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Nadesians. a nie zamówione przez Bedakcje ręko­
pisy beda zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 
do<» izone, zostana znaczki pocztowe ua opłacenie prze­
syłki zwrotnej. Prenumerata miesięczna 4.50 Zł., 

z  odnoszeniem do ilomn. 5 Zł.

z powoda rabunku węgla przez Anglie.
Wszystkie krafe neutralne solidaryzują sic z Wiochami.

(= ) Rzym, 7. marca. Zatrzymanie wigs 
kich akrętjw węglowych stanowi lei..«t 
dnia rzymskich dzienników porannych, 
które nie tają swojego njutadirwolehia z 
powodu gwałtu, dokonanego przez Anglię 
I stwlerd 'iją, że postępowanie to wv t.". 
łało we Włoszech falę oburzenia, czdgo 
niedwuznacznym dowoden Jest demon­
stracja protestacyjna studi ntów przed 
koneulatem angielskim we Florencji.

„Messagero“ wskazuje ma powagą sytu­
acja i podkreśla, że zatrzymanie kilku o- 
krętów włoskich z węglem niemieckim, 
których transport opozmił sic wskutek nie­
korzystnych warunków atmosferyczny eh,

skomplikowało i zaostrzyło 
zatarg angielsko-włoski.

Dyplomatyczna i polityczna doniosłość te­
go zatargu została zupełnie, w j raźnie pod­
kreślona przez protest t-zajdu włuskięgo. 
Zagadnienie odpowiedzialności' za ’ ewen­
tualny dalszy rozwój wypadków w , obec­
nym >rze miedzy obu państwami przy­
brało jeszcze poważniejsze formy, niż to 
zostało wyażone w nocie włoskiej.

Należy stwierdzić, że siittm h>^WJ*Kfa 
nie złożyła dotychczas bynajmniej żadne­
go dowodu tego ducha porozumienia i 
pragnienia przyjaznego załagodzenia epo- 
ru, o jakim wielokrotnie zapewniała w 
dniach ostatnich.

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa Auglja celowo nie chciała uniknąć 
tego faktu dokonanego, który dziś swoim 
całym ciężarem gatunkowym

mus. zaciążyć na dalszym przebiegu 
•poru.

Wprost nie chee sią wierzyć, jak Londyn 
może tak beiztiruisiko własnemu 'ja©stepowa­
niem przyczyniać się do szkód, jakie mo­
gą wyniknąć z tego zatargu dja istotnych 
interesów W. Brytanji, jeżeli właśnie te­
raz, w .momencie powszechnego napręże­
nia, uważa za stosowne wywoływanie tru­
dności międzynarodowych lub nawet zy­
skiwanie sobie nowych nieprzyjaciół.

Po zatrzymaniu włoskich okrętów wę­
glowych, co jest równoznaczne z. zaję­
ciem całkiem wyraźnego stanowiska przez 
Angljei wydają się zupełnie niepotrzebne 
zapewnienia o dobrej woli, jakie wciąż je­
szcze u|ką)-ćują się. w prasie, angielskiej.

„Popęto di Roma“ podkreśla przede- 
wszystkiem ■

Jednomyślną zgodę w szystkich Krajów  
neutralnych

na postępowanie "Włoch i odpiera angiel­
skie próby wykrętów, zmierzające do 
przesunięcia sprawy. na fałszywe tory 
przy nomoćy prawniczych kruczków.

Wszystkie kraje neutralne, występujące 
solidarnie z Włochami, protestują przociw 
gwałtom, jakich Ąnglja dopuszcza się, 
wykorzystując .swoją pozycje państwa 
prowadzącego wojną.

Najlepszym dowodem, iż postępowanie 
Anglji byto bezprawne jest to, że rząd 
brytyjski nie może znaiezć argumentów 
pra ./nych na Uzasadnienie ewego nosi. no- 
ivania. Londyn usiłuje, prży pomocy wła­
ściwych sobie metod, wykręcić sie od od­
powiedzi1 na zasadnicze pytanie postawio­
ne mu przez Włochy i tern samem przy­
znaje sią do popełnienia bezprawia.

Wiosen studenci protestu j<|.
(—) Rzyin, 7 riiarca. — Jak „Popęlo di Ro­

ma" donosi ,z Florencji, grupa studentó)v, na 
znak protestu przeciw samowolnej blokadzie 
brytyjskiej usiłowała urządzić demonstrację 
przed gmachem konsulatu angielskiego. Do 
demonstracji, jednak nie doszło z powodu in­
terwencji policji, poczem studenci, przy za­
chowaniu zupełnej dyscypliny rozeszli się, 
śpiewając hymn rewolucji faszystowskiej.

Olbrzymie w rze n ie  
w Jugosławii.

(= ) Białogród, 7 marca. — Dzienniki jugo­
słowiańskie publikują na miejscach naczel­

nych i w formie sensacyjnej wiadomości o 
brytyjskim zamachu na włoskie okręty węglo 
we. Dzienniki wstrzymują się. wprawdzie: na- 
razie z zajęciem własnego stanowiska w tej 
sprawie, jednak z tonu ich sprawozdań wyni 
ki jasno, że postępowanie Anglji może pociąg­
nąć za sobą poważne następstwa.

Dziewice włoskich parowców 
odprowadzonych do Kontroli 

hoiitranandr
(=) Amsterdam, 7 marca. — W ciągu wtor­

ku i środy zostało 9 parowców włoskich od­
prowadzonych do stacji kontroli kontrabandy

w dokach w pobliżu miasta portowego Deal.
Wśród odprowadzonych statków znajdują 

się następujące: Irata, Absirtea, Numidea, Ca- 
tarina, Feliće i cysterna Loxasso. Nazwy dal­
szych trzech statków nie są dotychczas znane.

Zerwanie angielsko-wM lch 
rokowań gospodarczych.

(=) Mcdjotan, 7 marca. -— Rokowania go­
spodarcze pomiędzy Włochami i Wielką Bry. 
tan ją zostały dżiś zerwane bez rezultatu. De­
legacja angielska powraca w najbliższym cza­
sie do Londynu.

CIOS
(o  piszą dzienniki holenderski o brytyjskim za* 

-  machei na włoskie ©krety węglowej
(==) Amsterdam, 7 marca. —  Prasa holen­

derska przynosi w sensacyjnej formie wiado­
mości o zajęciu włoskich okrętów węglowych 
przez Anglików.

Pisma podkreślają przy tem, że w stosun­
kach włosko-angielskicli nastąpić miało wi­
doczne zaostrzenie. Dla rotterdamskich kół 
portowych, pisze „Tełegraff" —  które nie

traciły nadziei, iż przewóz niemieckiego wę­
gla przez Rotterdam do Włoch będzie się mógł 
odbywać w dalszym ciągu bez przeszkód, sta­
nowią ostatnie u ypańki poważne rozczarowa­
nie. Koła te uważały bowiem, że. tranzyt wę­
gla niemieckiego do Włoch stanowi jedyny 
większy interes tranzytowy jaki w obtciv m 
czasie można było uprawiać.

- , A,- ’•»'

w Krakowie.
Serdeczne przyjęcie generała faszystowskiej miEicji 

Helchiori przez Oeberalnego Cinbernatora.
(=) Kraków, ,7 marca. Generalny Guber­

nator dr Frank przyjął wj środę popołud­
niu .ia Zai.iKu w Krakowie mar., go wlo- 
sh .ego. publicystę, członka Rady Narodo­
wej i generała milicji faszystowskiej A- 
lekSandro Melchiori.

Na wjeździe do Zamku ustawiły się war­
ty hoinorowJ, a na wewnętrznym dziedziń­
cu oddała ] omory dostojnemu gościowi 
włoskiemu hoporowa kompanja policji.

Generalny Gubernator, który z racji 
swbich odczytów, wygłoszoinyćh we W ło­

szech o narodowo-socjalistycznej twórczo 
ści prawa już od lat zina się osobiście :
fonorałeni Melchiori i który płynnie wła- 

a językiem włoskim, powitał w serdecz­
nych słowach wybitnego przedstawiciela 
zaprzyjaźnionej faszystowskiej Italji w je­
go rodzinnej mowie, poczem wysłuchał in- 
formacyj gen. Melchioru na temat potęż­
nego rozwoju włoskiego imdierjum i stano 
wiiska tegoż wobec wydarzeń światowo 
politycznych.

Następnie gem. Melchiori, z widocznem

Gen. Melchiori w rozmowie z Gen. Gubernatorem m in .  dr. Fra.ikiem, Na drugim pla­
nie widoczny szef prasowy uiządu G-n Gubernatora Freiherr dr. Du Prell.

Szci urzeau Gen. Oubei naforn 
mianowana scitreiarzem sianu

(—) Kraków, 7 mai ca — Szef Urzędu Ge­
neralnego Gubernatora, dyrektor ministerjal- 
ny dr. Biihler został przez Kanclerza Hitlera 
mianowany sekretarzem stanu.

Zdobucic stanowa angielskiego.
Komunikat wojskowy armji niemieckiej.

Berlin, 7 marca. — Główna Komenda 
armji niemieckiej donosi:

Na wschód od Nioz-li oddział wywia­
dowczy zdobył stanowisko, obsadzone 
przez Anglików i wziął 16 ludzi obiady 
do niewoli. Anglicy ponieśli wielkie 
straty.

kUaiem nie wydarzyło się nic ważniej­
szego.

zainteresowaniem, wypytywał się General­
nego Gubernatora o rozwój Generalnego 
Gubernatorstwa i urządzenia dziedziny 
rozbudowy niemieckiej administracji w 
byłem państwie polskiem.

W czasie pud wieczorka, w którym hra) o 
udział wielu bliższych współpracowników 
Generalnego' Gubernatora miała miejsce 
swobodna wymiana idań, nacechowana 
koleżaustwcm ruchu faszystowskiego i ha- 
rodowo-socjalistycznego pomiędzy gościem 
włoskim a Generalnym Gubernatorem i je­
go współpracownikami.
- Wieczorem szef prasowy Generalnego 
Gnbernatora Freiher dr du Prel wydał na 
cześć generała Melchiori, znanego również 
jako wrybitnego publicystę, przyjęcie, w 
któirem wzicli udział t>ez,a licznym, kiero- 
wnibaimi wydziałów także czynni w Kra­
kowie niemieccy przedstawiciele prasy.

Freiherr dr. du Prel w oWbj mowie po- 
witalnej nawiązał do podróży A d o l f a  -Ii* 
tlera do Włoch, która to podroż przyczy­
niła sią do pogłębienia związku pomiądzy 
państwem riiemieckiem, a faszystowskieiń 
imnerjunr. Mówca wyraził szczególną ra; 
dość z tego powodu, że generał Melchiori 
bawi, ja’ o gość Generalnego Gubernato­
ra, w 'charakterze pierwszego zagraniu- 
nego duennikarza na terenach _ polstich, 
pozostających pod opieką Niemiec.

Szef prasowy Generalnego Gubernatora 
podkreślił przyte a szczególnie gorąco 
fakt, że generał Melchiori w licznych ar­
tykułach w prasie włoskiej ujawnił swe 
żywe uczucia przyjaźni do państwa Wiri- 
kicki Niemiec. Z tego powodu mówca ko­
rzysta z 'całą gotowością ze sposobności 
zetknięcia generała Melchiori z kierowni­
kami szczególnie ważnych działów urzędu 
Generalnego Gubernatora dla odbudowy 
byłego państwa polskiego, jak i z kolega­
mi /  prasy niemieckiej, a to celem umożli­
wienia mu W nieskrępowanej formie 'wglą­
du w niemiecką pracę udbudowy na tere­
nie byłego państw a polskiego.

Po odpowiedzi generała Melchiori, na­
cechowanej serdecznem koleżeństwem i 
szes erem zrozumieniem, odbył włoski gość 
przez dłuższy czas ożywioną wymiaue 
zdun ze swoimi gospodarzami niemiecki­
mi. M e czwartek generał Melchiori sko­
rzysta ze' sposobności i zwiedzi zabytki 
miasta Krakowa.

Straszliwa nożar lasu 
w Lombardii.

Silna burza podtrzymuje ogień.
Medjoląn, 7 marca. — Nad rzeką sacro- 

mońte pod Varese wybuchł we wtorek pd- 
źar lasu, który rozszerzył się z wielką 
szy-kością i objni powierzchnię wielu ki­
lo.oe*,ó w kwadratowych.

Pod wpływem silnej bnrzy ogień objął 
stoki sąsiednich gór i dotarł do . miejsco­
wości Ganna. Straże pożarne ze wszy st- 
kich okolicznych miejscowości, podobnie 
jak oddziały milicji i wojska zostały zmo­
bilizowane do waiki z groźnym żywiołem. 
Mimo energicznej akcji nie udało się je­
dnak stłumić pożaru do środy przedpo­
łudnia. ■ • . (

Znowu e hsplozia hoinbn 
w Londynie.

Londyn, 7 marca. — We środę eksplodo­
wała bomba w pobliżu „Grosvenor Mou­
se", największego hotelu londyńskiego.
n  zypusZęza się, że bomba ta Została pod­
łożona przez członbow I. R. A. Hotel 7,ą- 
trząsł się w oosadach, a w banku, znajdu­
jącym sie naprzeciw hotelu, wyleciały 
szyby z okien. Bomba była opakowana w 
drewnianą skrzynkę, którą podrzucono na 
trawniku przed notelem.
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Doskonała organizacja
niemieckiej Hospodarld wojennej
Angielska blokada nic złamie Niemiec.—Artykuł dziennika armii sowiet aei

Moskwa, 7 marca. W  przegląd;..e .sytuacji gosp Jarcze] krajów prowadzących 
t/ojnę. dziennik armjl sowiecki ] „K Jsr.Oi Swdsda” zamieszcza Łc-cgfilowe spra- 
Wozfaania o metodach gospodarki wojennej w Niemczech. Pi" tu o dochodzi du prze­
klinania, że niemiecka gospodarka wojenna została najlepiej przygetuwana ze 

-wszystkich krajów europejskich 1 najlepiej zorganizowana.

udanie to dotyczy zarówno kierowania 
przez państwo spożyciem ludności cywil­
nej, jak i całkowitej mobilizacji źródeł 
pomocniczych w kraju do celów wćien- 
nych. Przeciwnicy Niemiec, którzy na po­
czątku wojny byli innego zdania, muszą 
dzisiaj uznać =woj błąd. Problem zaopa­
trzenia w środki żywności jest w Niem­
czech uregulowany Niemcy n!t powtó­
rzyły politycznego błędu _ r. 1914. Wpro- 
v adaiły jup od początku' kontrole spoży­
cia środKÓw żywnością co pozwoliło im u a 
opędzenie swych potrzeb z własnych środ­
ków zaopatrzenia i nawet od czasu do Cza­
su1 na poprawienie wyżywienia ludności. 
Chleba i ziemniaków jest w Niemczech 
poddost- tkiem. Zracjonowanir środków 
żywności pozwala na Wydawanie wystar­
czających porcyj mięsa, ryb i tłuszczów. 
W  szczególności zaznacza pismo, że ciężko 
pracujące fizycznie warstwy otrzymują 
wieksze racje środków żywność", niż inni 
spożywcy.

Co sie tyczy zaopatrzenia Niemiec w su­
rowce, to Niemcy w długoletniej pracy 
przygotowawczej uzbroiły sie i w tym za­
kresie na wypadek wojny. Główno pro­
dukty, konieczne dla gospodarki wojennej, 
Zostały częściowo zabezpieczone przez 
wytwarzanie syntetyczne, częściowo zaś 
przez ograniczenie prywatnego zużycia 
benzyny. To samo odnowi sie do tafc waż­
nych dla gospodarki wojennej rud, przy­
czepi przywóz rudy szwedzkiej uzupełnia' 
ny jest przez pokłady istniejące w Niem­
czech. i 'ogóle można powiedzieć, że Niern. 
cy w ciągu ostatniego dziesięciolecia, dzię­
ki ódełej współpracy świata nauki z prze­
mysłem, rozwiązały pomyślnie problem 
najważniejszych surowców, Jmk np. benzy­
na, kauczuk, wełna itd.

,.To wszystko po; wala tak oceniać me; 
miecką gospodarkę wojenną, że angielska 
tUbkach nigdy' nie móżę skut^jznie zagror 
zić Nicn.com — tak ujmuje dziennik swo­
je wywody. Brytyjską blokadą ma o tyle 
mniej widoków na powodzenie, że v  prze­
ciwieństwie do wojny światowej, blokada 
ta nie jest zupełną. Nie.fr"** prowadzą slcu- 
tcznie hanuel z państwami półhocńeml 1 
poiuc.,1 cwo-wechodniej Europy. Drzede- 
,/szystKien* zaś stosunki handlowe z Rn-

sj<i ; świecką st towią doniosły czynnik 
w walce przeciwko angielskiej blokadzie.

W  porównaniu ze sytuacją gospodarczą 
Niemi«c — kontynuuje dziennik — persj 
pektywy wojennej gospodarki Auglji i 
Francji żadną miarą nie mogą być tak 
pomyślnie ocenione. Anglj_ jest zalotną 
w większym fopniu w zakresie wy- 
wyżywienia ludności I zaopatrzenia w su­

rowce os rynków światowych, mi Niemcy.
Jeśli Augija nie utrzyma ; orn.ahiych 

transportów, to będzie musiał  ̂ ulec wy­
głodzeniu. Dotychczasowy przebieg wojny 
morskiej okazał już, że dowóz angielski 
zu aj duje sie? stale pod groźbą ataków nie­
mieckich i to zarówno ze strony okrętów, 
jak i samolotów.

Co się tyczy FraiwJI, ti fraiwąiska go­
spodarka wojenna cierpi głównie z powo­
du braku słf roboczych. Odnosi się to zwła- 
szeza do rolnictwa, które wprawdzie w 
normalnych czasach gwarantowało zaopa­
trzenie kraju, ale od IhWili wybuchu woj­
ny, wykazuje stały upadek.

„Sprzeczne z 
i umowami

poczuciem prawa
O b u rz e n ie  w e  W ło s ze ch  z  p o w o d u  z a tr z y m a n ia  o k r ę tó w  z  w ę g le m

p r z e z  p ir a tó w  a n g ie lsk ich .

Francja ogranicza sprzedaż 
mięsa honskiego.

Bruksela, 7 marca. — We francuskim 
dzienniku rozporządzeń ukazały elę pierw­
sze przepisy wykonawcze do nowego de­
kretu.

W odniesieniu do spożycia mięsa, w za­
kresie którego obowiązują trzy bezmięsne 
dni w tygodniu bezpośrednio po sobie na­
stępujące, podczas gdy w dwóch następ­
nych dniach obowiązuje zakaz sprzedaży 
mięsa wieprzowego^ obecnie wprowadzono 
ząkaz sprzedaży mięsa końskiego i wszyst­
kich wnętrzności.

Drugi przepis wykonawczy zajmuje się 
trzem i dniami bezalkoholoweinl. ZrJiaz 
wyszynku rozciąga się na wszystkie’ rodza­
je publicznych restauracyj, kawiarń, kaba­
retów, dancingów i wagonów restauracyj­
nych.

(*=) Merijolan, 7 marca. Prasa północno- 
włoska nie ukrywa swego oburzenia z po­
wodu zachowania się Anglików w spra­
wie transportów okrętowych węgla I z po­
wodu zatrzymania "krętów włoskich.

Dzienniki stwierdzają w swych komen 
tarzaeh, że Włochy stoją twardo przy 
swoim prawnym poglądzie i równocześnie 
w imieniu wszystkich krajów neutralnych 
podkreślają niezaprzeczalne prawo dc u- 
trzymania swej egzystencji i wolności 
mórz przeciwko samowoli brytyjskiej.

„Fopolo d‘I talia” siwieraza z oburze­

niem, że Anglja, zamiast starać się o do­
prowadzenie do jakiegoś porozumienia, 
przetrzymuje w dalszym ciągu włoskie o- 
kręty, nie okazując najmniejszej skłonno­
ści do ustępliwości.

"Również „Corriert della Sera” piętnuje 
postępowanie brytyjskie wobec okrętów 
włoskich, jako sprzeczne z poczuciem pra­
wa I umowami między na rodoweml.

„tStampa” wysnwa ua pierwszy plan co- 
raz silniejsze c " * - - - " —Tnie się innych 
państw ze stanowiskiem Włoch. rp),

Postępy wojsk sowtecKioh.
Zajęcie twierdzy Uuraa (Tromgsund).

(~ ) Moskwa, 7 marca. —  Jak donosi ko­
munikat wojenny dowództwa okręgu wojsko-, 
wego leningradzkiego z 4 marca, wojska so­
wieckie na przesmyku Karelskin obsadziły 
wyspę Duransaari wraz ze wsią i twierdz 
Uwru« (Tromgsund), dalej wyspę Tejkarin- 
saarl oraz tereny Heinlahti, VilajuLi i Muaui- 
lahti na zachodniem wybrzeżu zatoki Wybór, 
skiej. W twierdzy Uuraa wolska sowieckie 
zdobyły trzy baterje dział dalekuuośnych i 
wiele innego ma.erjału woje-.nego. Sowieckie 
siły lotnicze przeprowadziły loty obserwacyjne 
i zaatakowały tinside objekły wojskowe.

Według komunikatu wojennego leni.igraai ■ 
kiego okręgu wojskowego z dnia 5 marca br. 
wojska sowieckie, operujące na półwyspie Ka, 
relskim obsadziły wyspę Ravansaari z miej, 
seowością tej samej nazwy oraz wyspę Suu 
niOiisauri w zatoce Wy bor skiej i, zdobyły na 
półn.-wsch. od Wyborga obszar Neetelia opo, 
dal stacji kolejowej jKa-dsaln *, na linji kole- 
jowęj Wyb&ig-Serdobol.

Na mnych odcinkach frontu nie wydarzyło 
się nic szczególnego. Sowieckie lotnictwo woj, 
skowe bombardowało wojskowe objekty tul­
skie. W czasie walk pwietrznyeh miała zostać 
«strz,elan« wielka iiezba samolotów fm&kielt.

Na półwyspie Kairelskim, według donie­
sień fińskiej.** kni unikatu wu‘ skowegc —> 
Rosjami® atakowali praca; cały daw# wy­
spy w zatoce WyboL skied i stanowiska po­
ła. ioce ua j« j  północno-fflajchodmiiem wy­
brzeżu. Na półwyspie, u wejścia do zatoki! 
w alt i trwają w dalszym ciągu. Jacięte 
również walka toczono w rejonie Aeyrar- 
paeae i Poci iiwkiiąelae. _  _

Ze wschodnkj części półwyspu Eaire, 
skiiego donksadiuiiiio o ożywiLonym ogniu ar- 
tylorji.

Na innych odediwkach nie wydarzyło się 
nic ważniejisałOK’0, poza ożywioną działal­
nością ocjowa pod Kuhmo, W  zatoce Fiń- 
skiiej Rosjanie usiłowali przejść po lodzie 
i  Zaatakować Haapasaaii i Vinołih.tó.

Dziiałainość floty rosyjskiej ograniczyła 
się do kilku lotów nad terem im działań 
wojennych na półwyspie Kerelskim i ną 
północny wschód od jeziora Ładoga.

IMi bałKańskle nie zapomniaiq i
o doświadczeniach wojno światowej

i ra iv a a  ‘ p ię tn u je  z a m ia ru  p lu to K ra c ii  w  ce lu  r o z s z e r z e n ia  w ojnu*

(=) Moskwa, 7 marca. Dzienniki mos­
kiewskie w bardzo szczegółowy sposób 
rozsfrząsają sprawę intryganeufej akcji 
mocarstw zachodnich na Bałkanach oraz 
na Bliskim Wschodzie.

Neutralność państw bałkańskich — pd- 
śze „Prawda" w swych rozważaniach na 
temat poliityki zagranicznej — prawdopo­
dobnie musi wywoływać niesłychane nie­
zadowolenie w kołach angielsko-francu- 
skiego bloku wojennego, który nie zasypia 
żadnej okazji i czyni wszelkie możliwe 
wysiłki w kierunku roz zerzenia teatru 
wojny w Europie, oraz zjednania sobie 
nowych armij i pomocy coraz to nowych 
ludów, aby je następnie użyć wyłącznie 
dla swyeh celów w postaci „żeru dla ar­
mat” .

Aczkolwiek obecna sytuacja zasadniczo 
różni się od położenia W ezasie wojny 
światowej, nie przeszkadza mocarstwom 
zachodnim stosowania na Bałkanach Wy­
próbowanych metod nacisku akotiwmlczne- 
go, gróźb I dywersyj. „Gwarancje” „*vtyj- 
skie, udzielone Rumunji i Grecji, uważane

sa w Londynie jedjnie ża pozór, który 
pozwoliłby na mieszanie się do wewnę* 
trzm/eb spraw pańsiw bałkańskich.

Pismo w dalszym eiągu fudkreśla, że 
wysiłki dyplomatyczne Anglji i Francji 
napotykają na Bałkanach na poważne 
trudności i przeszkody Narody bałkańskie 
nie zapomniały jeszcze smutnych i przy­
krych doświadczeń z lat wojny światowej 
i puszczają mimo uszu podszepty brytyj­
skie, natomiast gospodarczo-handlowa po­
zycja Niemiec jako jednego z najwięk­
szych odbiorców państw bałkańskich jept, 
mimo knowań mocarstw zachodnich, cat- 
kowlcfe niewzruszona.

Mimo eałkowiitej porażki odniesionej na 
konferencji belgradzkiej ententy bałkań­
skiej — kończy „Prawda” swe wywody — 
nie powstrzymały się mocarstwa zachodnie 
od czynienia prób w kierunku wejścia w 
posiadanie „kuchennych drawi Europy” i 
nadal dążą do stworzenia zarzewia wojny 
na. Bliskim Wschodzie oraz na Bałkanach, 
oo — ■■ jak wiadomo — w poiważuyrc stopniu 
Zagraża państwom bałkańskim, (p).

Zatoniecie holendershkej 
łodzi podwodnej.

Aurtiardam, 7 inarcs — Jak donoszą z 
Hęlder, w e środę rano holenderską łódź 
podwodną, któro opnsiczata port, na­
jechał holownik marynarki. Łódz 
ja. —Io uszkodzoną w połowie swej długo- 
ścl i zatonęłą w eiągu dwóch minut Eilku 
oMonków. ^ lo f i .  którzy, znajdowali rio na 
pokładzie, zdołało się uratowao. Łódz wy­
nurzyła się jeszcze dwa razy z wody i wie­
le łodzi puspie żyło na pomoc leszcie zało­
gi. Zaginęło jednak dwóch marynarzy.

„Dotutnczahnle utraciła Niemcu 
ani jednei rundu“

Oplńja wybitnegu Holondra o sytuacji 
wojennej.

(-=) Nowy Jory, , marca. Znan** y  JtŁo- 
iandji osobistość hrabia Limburg-Stirun, 
który w drodze z Europr przybył do No­
wego Jorku, wyraził wobec dz snnikarzy 
swe przekonania, że blokada sprzymierzo­
nych całkowicie spaliła " *  panew ciy bo- 
w,om Niemcy jako pańdtwo sąsiadu^. ce z 
całym szeregiem pańf tw neutralnych, c- 
trzymuja od ;yeh pańsTw dostawy wszy­
stkich potrzebnych im artykułów.

Wojnę w Europie porównuje Holender 
do walki bokserskiej, w której Niemcy 
wygrywają każdą rundę. Francuzi mn- 
sza — podobnie jak w wojnie światowej, 
znów „wybierać gorące kasztany z ognia 
dla Anglików i pod względem gospodar­
czym ponosić największe ofiary. Stopa żj 
ciowa narodu francuskiego uległa wybit­
nemu pogorszeniu i tylko zamożni ludzie 
zamieszkali w drogich i luksusowych ho­
telach, mogą sobie pozwalać na spożywa­
nie wszelkich potraw w ilości wystarcza­
jącej. (p).

Henryk D. był rzeźbiarzem. Rzeźbił dla 
kbściołóti swego kraju madonny, posta­
cie Chrystusa i apostołów. ■■■■:■ , 

Razem ze swoim panem, hr. de Blois, 
wyruszył na wyprawę krzyżową, częścio­
wo powodowany zapałem, aby uwolnić 
grób Chrystusa, po części z ciekawości, a-, 
zęby zobaczyć świat i ludzi,

Przeszedł Alpy, przepraw-’  się przez Dal­
mację i Epir, był w Konstantynopole, ua- 
„tępnie w Antiochji, w końcu znalazł się 
pod murami Jeruzalem. Walczył t.-k samo 
dzielrm jak jego towarzysze i wiele prze­
cierpiał. . . .

±*ewnego razu podczas oblężeni* święte­
go miasta poznał pewną saraceńską nie- 
wiastę, która niedaleko od obozu krzyżow­
ców zamieszkiwała malutki domęk, poło­
żony międz> narwnemi kwiatami i won-

netni drzewami Niewi ista ta była młodą 
i piękną, lecz prowadziła źle Henryk 
uległ jej czarowi i zakochał się. Wkrótce 
jednak musiał wraz ze swoim panem wra­
cać do domn.

Po poi. rocie do ojczyzny hr de Blois 
kazał wybudować kościół ka ożei Nato- 
dzeria Chrystusa. Henryk miał dostań* 
czy" rzeźb. Kiedy zaczął rzeźbi" posąg 
Najświętszej Panny Marji, odtworzył go 
na rodobieństwo owej SaraceńM, którą 
pozna* .v Palestynie.

Skoro kościół zesłał wykończony, po­
święcono go z wielką uroczystością. Waży 
scy podziwiali dzieło Henryka. Ktoś zwró­
cił uwagę, że Najświętsi a Panna Alą-ja 
miała wyraz twarzy nie bardzo chrześci­
jański. Była ona piękna i podobała się 
tłumowi tak, że wkrótce wszyscy modlili 
się do niej i czcili ją więcej, jak wszyst­
kie Madonny <n całym kraju.

Wkrótce zauważono jednak, że Madonna 
Henryka nie była dobra Madoimą. Ona 
nietylko nie wysłuchiwała modlitw, ale 
roniła na przekór teniu, o et> ją proszono. 
Jeżeli .aprzykład proszono ją  o uzdro­
wienie chorego tof można było hyc pew 
nym że chory wkrótce tiun/e. Była stra­
szna posucha i ludzie prosili ją  o deszcz-- 
posucha spotęgowała się jeszcze i całe zbo­

że przepadło na ^niu. Ciężarna kobieta, 
która zarosiła do Madonny modły o sy­
na, urodziła dwie córki.

W  całym kraju nią było pobeżniejszoj 
dziewczyny od małej Steni. Była ona Dar- 
dżo biedną i żyła ze swą babcia z docho­
dów, jakie przynosił im mały kawałek po- 
’ «i i klika Kóz L *qz rusza jej była skar­
bem niewinności i dobroci 

Skoro babuni 
przyszła do Madonny 
zdrowie. Modliła się z 
trując się w obraz swymi niebieskimi jak 
błękit nieba oczyma, przez które nigdy nie 
przeszedł cień złego pożądania,

babunia jej zachorowała, Stania
  __  do Madonny pom<..........
zdrowió. Modliła się z całego serca. vpa

lodlić się za jej

W tym samym momenoie był także Hen­
ryk w kościele. On przechodził tędy - 
sto, aby poglądnąć na Madonę i odnowić 
Wspomnienia o saraceńsklej kobiecie. Te-

7 0 -
niewinna

•ej ma'0  o ni’ ",ze kontrastowało 
z ciemnym obliczem Af'■donny Si-".--, 
nia wyszła z kościoła. Henryk podążył za 
ńią. cheac zbjiżyć się do niej. Lecz >u!a 
zwróciła na niego swe oczy tak pełne zdzi 
wienia, że on nie wiedział naWet, oó ma

powL idzieć. Zostawił więc ją  w spokoju. 
p sam rozmarzony ruszył w pola.

Stenia zastała rwa babcię nie zdrową, 
alr spokojniejszą i pogrążoną w głębokim 
śąię. Na drugi dzień /nów poszła do ko­
ścioła. W miarę togo, jak młoda dziewczy­
na modliła sił; twarz posągu stawała sie 
coraz łagodniejsza, tak jakby modlitwa 
Sieni wkładała zwi dna w saraceński nie­
wiastę duszę, podobną do duszy modlącej 
się dziewczyny.

A Heu .yk ukryty w kącie kościoła od­
czuwał, że ten zły demon, jaki opętał ,go, 
opuśzcza go powoli.

Fo powrocie do domn Stenia zauważyła, 
że jej babcia wstała już i poczęła ktrzątać 
się po izdebce. Pierwszy to raz Madonna 
Henryką wysłuchała modlitwy. Stenia u- 
eieszona wybiegła, ażeby zawiadomić są­
siadów o dobni !.i wieści. Po drodze spotka­
ła rzeźbiarza, który poprosił ją o rękę i 
ona nie odmówiła ara.

OÓ 1 ago czasu Madonna Henryku czyni­
ła wiele cudói., Wkrótc* zanwuuono, że 
oczy jej, które były zanadto dłu- io i czar­
ne, stały ęię bardziej owalnymi i prawie 
niebieskimi, a usta uadmieruie czerwone, 
zbladły i cab twa z przybrała niewinniej- 
szy wyraz. Może dlatego, że wyszedł z niej 
demon, a może wskutek czasu i zużycia



„GONIEC KRAKOWSKI** m  55. Czwartek, 7 marca i940. 3

Kraków, w marcu.
Ciekawym wykładnikiem różnych zmian 

politycznych, zachodzących w święcie, jest 
niezliczona nieomal ilość orderów, które za­
leżnie od konjunktury, to wysoko są noto­
wane na giełdzie ludzkiej ambicji, to znów gi­
ną w niepamięci, znane już tylko specjali­
stom —  orderologom.

Istotnie znamy tylko ogromnie małą cząst­
kę tych wszystkich odznaczeń, które istniały, 
a o których nieraz zachowała się ty'ko 
wzmianka historyków, czy kronikarzy, nieraz 
z bardzo niepewną datą założenia. Są kraje, 
w których istniał nadmiar odznaezeń, inne, 
kierujące się demokracją, jak np. republiki 
amerykańskie lub Szwajcarja nie uznają ich.

Inaczej postąpiła Francja republikańska: 
zachowała stworzoną przez Napoleona I Legję 
Honorową, następnie dodając jeszcze odzna­
czenia „Mćrite Agricole“ , lub „Palmy Akade­
mickie" i włączając też do francuskich orde­
rów order Bey‘a Tunisu „Niszam Iftikhar".

Zresztą manja orderowa we Franeji jest 
daleko więcej rozwinięta, jak gdzieindziej, co 
spowodowało pewnego autora do określenia 
Francuza jako „uprzejmego pana, który ma 
w butonierce Legję Honorową".

Na tern tle próżności wspaniale prosperu­
je wspomniany order tunetański „Niszam 
Iftikhar", którego rozetka łudząco przypomi­
na rozetkr Legji Honorowej, posiadając tylko 
cienką nitkę odmiennego koloru. Kto więc 
nie może już absolutnie zdofiyć Legji, stara 
się o Niszama i może mieć nadzieję, że zmy­
li znajomych.

Psychologja ta, będąca zdegenerówaną am­
bicją i objawem wogóle nieciekawym, dziw­
nie kontrastuje z psychologją w tej dziedzic 
nie naprawdę wielkich ludzi, którzy

mało co robili sobie z odznaczeń.
Gdy pewnego razu po^el rzymskiego cesarza 
przywiózł królowi Stefanowi Batoremu order 
„Złotego Runa", przedstawiający, jak wiado­
mo, baranka, król, wskazując na swą tarczę 
herbową, wyobrażającą trzy wilcze kły, rzekł 
do posła: „Nie przystoi barankowi być przy 
wilku" i nie przyjął orderu.

Nie wszyscy jednak byli równic obojętni na 
odznaczenia, jak wielki ten król. Słynny z 
dziwactw senator rosyjski, kresowy magnat 
hr. Iliński sypiał, jak wnpominają pamięt 

' nikarze, i wielką wstęgą orderu św. Andrzi i 
ja na piersiach i z Krzyżem Maltańskim na 
szyi! Zwłaszcza
w XVIII w. orderoutanja rozpowszechniła 

się bardzo w Polsce.
Jeżdżono do różnych małych dworów, by 
starać się bądź to o „order ryński", bądź też 
o św. Huberta bawarskiego, lub inne, a rów­
nież i francuskie ordery były w cenie, nie 
mówiąc już o tem, że istnieją oryginalne li-, 
sty k.erowane do Stanisława Augusta, w któ-. 
rych rodziny prorzą króla o nadanie ich 
krewnemu św. Stanisława, lub nawet Orła 
Białego dlatego, że wstyd mu się pokazywać 
na sąsiedzkich zjazdach bez jakiejkolwiek 
dekoracji! Król nieraz był . więc w niebyłe 
opałach, nie chcąc odmawiać wręcz, a nie 
mogąc zadowolić dziwnych pietensyj. Były 
więc epoki, w których order, mający być 
zasadniczo nagrodą za zasługi schodził do ro­
li zwykłej dekoracji zewnętrznej i błyskotki, 
mając wartość jedynie optyczną i, o ile był 
wykonany przez dobrego jubilera, pieniężną.

Przed niedawnym czasem narodowa Hisz- 
panja stworzyła, przez ospbę swego wodza 
gen Franco,
nowy order pod nazwą „czerwonych strzał".
Jest to order, można to już dzisiaj powiedzieć, 
zupełnie odmienny, jeżeli chodzi o charakter, 
od tych wszystkich, które nadawano bądź to 
na dworskich posadzkach, bądź też w gabi­
netach ministerjalnych za wątpliwe nieraz 
zasługi.

Ordery bowiem wojskowe, nadawane na­
prawdę w zgiełku bitewnym za czyny kon­
kretne, odwagę i zdolności wojskowe, zaw­
sze odznaezały się dodatnio na tle swych to­
warzyszy. W  Polsce król Stanisław August 
ustanowił w roku 1792 order „Virtuti Mili- 
tari“ . Pierwsze nadanie tego orderu objęło, 
przedewszystkiem Tadeusza Kościuszkę, ks. 
Józefa Poniatowskiego, gen. Mokronowskie- 
go, jenerała Poupart, Francuza, inż. Wiel- 
horskiego i wielu innych.

To samo da się powiedzieć o austrjackim 
orderze Marji Teresy, zaiożonym po zwycię­
skiej bitwie pod Kolinem i nadanym najwy­
bitniejszym wojskowym owego czasu, a prze* 
dewszystkiem feldmarszałkowi Laudonowi. 
Do orderu przywiązana była osobna pensja, 
a kawalerowie otrzymywali tytuł baronow- 
ski, o ile byli szlachtą, szlachectwo zaś, o ile 
nią nie byli.

Również order rosyjski św. Jerzego był 
nadawany za zasługi wojskowe, podobnie 
jak niemiecki „Żelazny Krzyż", założony 
podczas wojen niepodległościowych prze­
ciwko Napoleonowi I, a wznowiony w roku 
1871 i przyznawany zarówno podczas wojny 
światowej jak i w obecnej wojnie. ^

Zupełnie swoistą grupę orderów tworzą,
; odznaki zakonów rycerskich,

które zresztą, ściśle biorąc, zalicza się do 
orderów niesłusznie, popełniając pojęciową 
omyłką. Odznaki zakonów nie są orderami, 
gdyż nadaje się je i nadawało nie jako na­
grodę za zasługi, lecz celem stwierdzenia 
przynależności danej osoby do zakonu. O- 
czywiście, że i zakony dekorują odznakami 
pewne osobv za zasługij ale to raczej drogą 
wyjątku.

Tak np. zakon maltański wybitnym mę­
żom stanu, jak np. Massoliniemu, Marsz. 
Piłsudskiemu, itd. nadał wielkie wstęgi swej 
odznaki w uznaniu ich zasług, nie wymaga­
jąc przy tem koniecznego zresztą wykazania 
się dowodami genealogicznemu

cesarzowej, lub w • odznakach Białego Orła, 
nadanych przez Augusta Mocnego w reku 
1705 z okazji spotkania z Piotrem Wielkim. 
Dopiero później odznaka Orła Białego, bę­
dąca z początku jedynie rodzajem królew­
skiego prezentu, nabrała cech orderu z 
chwilą, gdy opracowano dla niej statut, prze­
widziano również przywileje i mianowano 
odpowiednich urzędników kapituły. Oczy­
wiście, że są to finezje orderologiczne, o 
których przeciętny laik niewiele wie.

Przeglądając dzieje orderów . spotykamy 
się nieraz Z tak dziwnemi pomysłami, z lak 
orygi.ialnemi nazwami, że doprawdy '.rudno 
wytłomaczyć icl, powstanie logicznemi po­
wodami. Przyznać trzeba, że większa część 
tych dziwolągów już nie istnieje, ale i dzi­
siaj pewna ich liczba bywa nadawana w ró­
żnych krajach.

Oto np. sięgając do starszego repertuaru 
orderowego, wspomnimy

o austrjackim orderze Warkoeza,
założonym w XV-tym wieku przez ks. Al­
brechta z warkoczem.

W  Niemczech istniał w tymże samym cza­
sie, niezrozumiały Cu do swej ideoługji „or­
der Błazna", a w Wenecji odznaczano ,.or- 
deren Buta". We Francji istniał również 
„order Psa 1 Koguta", które to zwierzęta są 
symbolami wierności i czujności. Kronika­
rze zanotowali też pod r. 729 założenie „o.f- 
deru Psa" w królestwie Nawarry. Przypusz­
czać jednak należy, że zarówno ten order, 
jak inne sięgające tak dawnej przeszłości, 
są fikcjami historycznemi i fantazją. Rów­
nież w VHl-mym wieku miał powstać we 
Flandrji „order Czapli i Łabędzia".

Jeżeli chodzi o istniejące dzisiaj ordery, 
to pewną oryginalnością odznacza się

duński order słonia,
którego początków należy szukać aż w, roku 
1478, godła zaś z symbolu potęgi, reprezen­
towanej przez słonia. Również angielski „or­
der Łaźni" frapuje swą nazwą, znaczenie 
jej zaś odnosi się do kąpieli, jakiej używali 
średniowieczni wojowniey przed pasowa­
niem na rycerza, co symbolizowało oczysz­
czenie się z dotychczasowych błędów i grze­
chów i rozpoczęcia nowego życia.

Ciekawym jest również angielski „order 
Okrągłego Stołu", założony około r. 1200. O- 

, czywiście, że w wielu wypadkach historja 
nu. w cątskicj Rosji nadawanym w portrecie tych najdawniejszych orderów jest

wręcz bajeczną i wykwitem fantazji
kronikarzy,

Order bawarski św. Huberta 
założony w r. 1444.

Wobec tego jednak, że odznaki zakonne 
jak np. zakonu rycerskiego św. Grobu, Malty’ 
św. Łazarza itd. nosi się narówni z orderami 
zwykłemi, oba pojęcia w oczach publicznoś­
ci zlały się w jediąo.

Trzecią niejako kategorję odznaczeń mo- 
żnaby upatrywać

w odznakach honorowyeh,

a conajmniej data ich założenia nieraz zo­
stała dla większego splendoru cofnięta przez 
nich o kilkaset lat.

Jak w każdej dziedzinie, tak samo w or.de- 
rologji istnieją pewne odznaczenia, które 
dzięki swej historji należą do „smacznych 
kąsków" dla specjalisty, bądź to przez swo­
ją rzadkość, bądź też przez związane żę sobą 
przywileje, tradycje i t. d. Ciekawym takim 
orderem jest np. order domowy książąt Ifo- 
henlohe —  „Fenisa", noszony jedynie przez 
członków tego domu do początku XIX-go 
wieku, który posiadał księstwa Hohenlohe, 
Wabienburg, Schillingsfuerst i i.

Do tych rzadkich orderów istniejących 
zresztą i dzisiaj należy np. „Konstantyński 
OkU«r św. Jerzego", zwany też orderem „A- 
nielskim", którego początki mają sięgać ce­
sarza Konstantyna greckiego.

Order ten po wzięciu Konstantynopola

przez Turków i upadku cesarstwa bizantyń­
skiego, podupadł i dupieto Karol V. oświad­
czył się jego protektorem, nadając to odzna­
czenie swemu naturalnemu synowi Don Ju­
anowi d‘Ąustria. Order otrzymał liczne pa­
pieskie przywileje, a Jan III. rycerzy tego 
orderu, walczących dzielnie w kampanji 
wiedeńskiej, obdarzył różnemi przywilejami.

Order ten przeszedł następnie na Farne- 
sych, książąt parmeńskich, którzy odziedzi­
czyli po dynastji Komnenów, cesarzy grec­
kich, wielkie mistrzostwo. Obecnie nadawa­
ny jest on przez głowę linji królewskiej 
Bourbonów, panujących do poł. XIX w. w 
królestwie Obojga Sycylji. Ciekawym orde­
rem był też order „Złotej Ostrogi", papieski, 
do którego przywiązany był tytuł „comes 
pąlatinus".

, Hiszpanja poza licznemi zakonami ryccr-

Mims wojny tegoroczne Targi Lipskie zos ta. litunie obesłane przez państwa eurc- 
pejskie. Okółembierze udział w Targach 14 państw Zdjęrie nasze przedstawia stoi­

sko Estonji aa Targach Lipskich. §*

skiemi, o których jeszcze wspomnimy, po­
siadała dó r. 1931

liczne ordery Cywilne 1 wojskowe.
Najwyższym byl order Złotego Runa, nada*
jący obdarzonemu tytuł „kuzyna królewskie­
go Cesarz austrjąeki, jako głowa domu 
Habsburgów, był, poza królem hiszpańskim, 
drugą osobą mającą dziedziczne wielkie mi­
strzostwo orderu, założonego przez Filipa 
Dobrego w r. 1429.

Drugie miejsce zajmował „order Karola 
IIL“, założony przez króla tegoż imienia w 
r. 1771 celem uczczenia urodzin następcy 
tronu. Wojskowem odznaczeniem byt order 
„św. Ferdynanda", założony przez Ferdy­
nanda VII. w r. 1811. Już to trzeba przy­
znać, że król Ferdynand, mało bohaterski 
więzień Napoleona podczas wojny francu­
sko-hiszpańskiej miał słabość do zakładania 
swych orderów, gdyż jemu to zawdzięczają 
powstanie jeszcze ordery „św. Hermcnegil- 
dy ‘, wojskowy order „Izabelli. Katolickiej", 
przeznaczony dla Ameryki, oraz order „Iza­
belli II". Ta ostatnia założyła znów order 
„Dobroczynności", król Amadeusz sabaudz­
ki zaś order „Marji Wiktorji". Wkońcu ist­
niał order dla kobiel „Marji-Ludwiki", zało­
żony w r, 1792.

O ile ordery hiszpańskie służyły nieraz ce­
lom politycznym i grały rolę podarunku 
„ad ciptańdam benevolentianr“ , o tyle od­
znaki zakonne były noszone przez dzielnych 
rycerzy,'krwią własną zasługu jących na pa­
mięć u potomności. Zakonów rycerskich by­
ło w Hiszpanji do ostatnich czasów cztery: 
„Galątrawy", „Alcantary", „N. Panny Marji 
z Mońtesa" i „św. Jakóba od miecza".

Pierwszy założony został przez 13 szlach­
ciców w r. 1158, którym król Sanchez III, a- 
ragoński powierzył obronę miasta Galastra- 
vy. Zakon Alcantary założył w r. 1176 Fer­
dynand III. król Kastylji i Leon u. Zakon 
Mnotesy powstał w r 1317, a resztki rycerzy 
Templarjuszy stanowiły jego pierwszych 
członków. Wkońcu zakon św. Jakóba od 
Miecza z.'dzięcza swe powstanie irzyn_stn 
rycerzom hiszpańskim, w r. 1170, którzy 
wzięli sobie za zadanie ochronę pielgrzymów 
udających się do cudownego miejsca Kom- 
postelli. Odznakę tego zakonu służyła przed 
rewolucją do nagradzania zasług cywilnych.

Ale istniały też inne zakony, które, stra­
ciwszy iwój właściwy cel bytim ianow icie  
walkę z Maurami, powoli zanikały. Były to 
zakony „Zbawiciela z Montreal", założony 
w r. 1118 przez Alfonsa I. króla Aragonu, 
oi der „'Wstęgi" 1330, order „Gołębia", zało­
żony w r. 1179 Di ze/ Jana I. króla Kastylji, 
wkońcu order „Pan: r, Marji z Jara", 1410, 
Idąc za wzorem iwych .poprzedników na tro­
nie Hiszpanji, również i król Józef-Napoleon* 
brat wielkiego cesarza, założył wr. 1809 no­
wy order, ale wypadki polityczne wkrótce 
uczyniły go nieaktualnym. Do r. 1931 wiel­
kim mistrzem wszystkich zakonów rycer­
skich Hiszpnaji był król Alfons XIII., który 
nieraz podczas uroczystości państwowych n- 
kazywał się w wspaniałym stroju zakonu, tj. 
białym płaszczu z wyszytym . krzyżem. Obec­
nie zakony te, zlikwidowane przez republi­
kę, wyemigrowały zagranicę.

Nowy order .„Czerwonych Strzał", powsta­
ły podczas wojny domowej napewno ’ nale­
żeć będzie do orderów zdobywanych rzetel­
nie, krwią i trndem a nie do tych, o któ­
rych nadaniu decyduje dobry humor m ini’ 
stra i protekcja znajomych.

Jutem.

CIEKAWOSTKI.

Siła zwierząt.
W  porównaniu ze zwierzętami nie możemy 

pochwalić się siłą fizyczną. Koń dźwiga 5-cio- 
krotną wagę swego ciała, pszczoła 25-krotną, 
niektóre muchy 50-ćiokrotną, a karaluch ku­
chenny może usunąć ze swej drogi kawał 
drzewa 150 Tazy cięższy niż jego ciało. Zgó- 
ry pewnie patrzy na człowieka konik polny, 
bo gdyby człowiek tak umiaJ skakać jaj on, 
to robiłby pół kilometrowe skoki. A czy moż­
na porównań nasze niebotyki z 4-metrowemi 
kopcami niektórych mrówek? Nasz niebotyk 
mierzy 180 Vł.rostów człowieka.' a niebotyk 
mrówek około 1800 wzrostów mrówki.

Pochodzenie wielkich ludzi.
Nie ws« yscy wiedzą, o tem. że ludzie o nad­

zwyczajnych zdolnościach i wszelkiego rodzk- 
ju geiljusze, w większości wypadków pocho­
dzą z rodzin, obdarzonych licznem ootom- 
stwem. Jako przykład służyć mogą następu­
jące osobistości, których imions błyszczą w 
historji świata i kultury.

Jan Sebastian Bach, jeden z największych 
kompozytorów, był lajmłodszem z 8-miorga 
dzieci; Napoleon miał 13 rodzeństwa; wielki fa­
brykant Siemens był 1-szem z 14 dzieci; poe­
ta nier.iijpki Lessing był 13 dzieckiem; gene­
rał Bliieher najmłodszem z 7-miu dzieci; Da­
niel 0 ‘Connel, słynny przywódca katolików 
irlandzkich był jednym z 10-cii. dzieci; Józef 
Fraucńhofer, wynalazca przyrządów optyćz- 
ńych, uył 10-tęm dzieckiem biednego szklarza; 
a Benjamin Franclin, w\ lałazca gromochro- 
nu, 17-tem dzieckiem mydlarza.
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O czem się mówi w Italii?
R i P i  w maron.

Włochy jako jedyne mocarstwa euro­
pejskie, które dot^chcz-aB nie zabrało głosu 
z bronią w reku w wojnie* budzi, rzecz 
zrozumiała, tem większe zainteresowanie, 
że ciekawi wszystkich funkcjonowanie sy­
stemu faiszystowskiese, wystawionego e- 
becnie na próbę ogniową.

Przedewszystkiem ciekawem jest stwier­
dzić, jak dalece Włoicthy faszystowskie 
rozbudowały swoja flotę handlową, a przez 
to sarno możność prowadzenia daieko idą­
cej akcji gospodarczej. Okazuje się, z ofi­
cjalnych danych, że ostatni rok 1639 był 
w dziedzinie floty handlowej ogromnie 
ważnym, gdyż zbudowano w tym czasie 
wielką ilość różnego gatunku okrętów 
handlowych. Dnia 36 czerwca ub. r flota 
handlowa Wtoch obejmowała w cafoM  
J351 jednostek, z czego 1657 okrętów, 658 
żaglowców i 293 okręty poruszane moto­
rami Dieslu, pozatsm 1355 Jednostek posia­
dało dodatkowe motory. Stwierdzono na­
tomiast stały ubytek żaglowców. Jak wi­
dać z tego, flota handlową tego kraju 
jest dzisiaj ważnym czynnikiem ekonomi­
cznym nietylko nw terenie Europy.

Wśród programu faszystowskiego je­
dno z naczelnych miejsc zajmuje opieko 
nad młodi.eią I nad dziećmi, tak pod

wzgilędeni moralnym, jak i pod względem 
materjąlnym. Postępy w tej dziedzinie zo­
brazują nam następujące c ,  fary: gdy w r. 
1937 śmiertelność dzieci wynosiła 1087, 6 na 
J0.000, w roku następnym, t. J. 1938 wy­
nosił! Już tytko 1062, i  J. 2, Statystyka ta 
została zebrana we wnzysłKich częściach 
królestwa,.

Wia-ito „nfcońou wspomnieć o ciekawe] 
rocznicy, która w przeszłym roku miała 
miejsce odnośnie znanego banku „Banco 
dl Napoił", Jest to bodaj jedno z pierw­
szych pr». nsloblorstw t go rodzaju na 
konlj tencie, a powstało w . dku ił, 0, przy 
współudziale św. Kajetana Thieneńskiego. 
Ohuidzilr temu debrodiziejowi ludności n«- 
apotiitańskiiej o to, aby biedni ludzie mo­
gli otrzymywać pożyczki na dostępny pro­
cent. Przez całe bowiem średniowiecze, 
ludność włoska, lak zresztą w sale] ów­
czesnej Europie, korzystała z niezwykle 
drogiego kredytu żydowskiego, który wła­
ściwie byt lichwą. — Gdy wice w/ pewnej 
chwili ceearz Karol V. wypędził z Rzymu 
I z królestwa Neapolu żydów, ludność za­
dłużona u nich nie mogła otrzymać z po. 
w etem  rzeczy danych pod zastaw i zna­
lazła się w tem w iększej nędzy. Wtedy 
to św. Kajetan Thieneński zebrawszy wię­
kszą kwotę u zamożnych ludzi, założył 
bank, który przeszedłszy różne zmiany — 
stał się wkońeu obecnym „Banco di Na­
poił", obchodzącym 400-lecie swego istnie, 
ula.

l7'i|enna gospodarka Włoch.
Okazało się na tysiącznych przykładach, 

że właściwie wojnę R iw ad ą wszystkie 
państwa europejskie, z tą tylko różnicą, żs 
jedn- prowadzą ją aktywnie, drugie zaś 
pasywnie. Do tych ostatnich należą pań­
stwa neutralne, na ozeł- Ich jr?fiuew !®vat 
kiem Włochy. Zrozumiałą jest więc piecza,

jaką rząd włoski otacza to wszystko, oo po­
trzebne jest do pawi rwania tej pasywnej 
wojny ekonomicznej.

Chodzi tu przedewszystkiem o dwie rze­
czy: o samowystarczalność posuniętą Jak 
najdalej, o następnie o moralna mobiliza­
cję całego narodu. Społeczeństwo, które w

każdej chwili może być smraisBu-ue do 
wzięcia udziału w wojnie, musi być na nią 
przygotowane i tak nastawione, aby prze­
chodząc z jednego stanu w drugi, nie do­
znało zbyt wielkiego wstrząsu.

Nic też dziwnego, że rząd faczyftowskl 
powołał do tycia różne nowe urzędy I czyn­
niki, kierujące gospodarką woje..,ii|. Wszy­
stkie te poczynania opierają się na cjnSte­
rnie korporacyjnym: rada narodowa kor­
poracji to rodzaj sztabu generalnego, z tem 
tylko, że zajmuje się stroną ekonomiczną 
kraju, & nie strategiczną. W  tam wieJkieim 
dziele współpracuje 22 korporacje, których 
wydziały w dniu 9 .na ca br obradować 
będą nad ważnymi zagadnieniami z dnia, 
a przedewszystkiem nad zagadnieniem csn 
I zaopatrzenia w a.t/Kuły pierwszej po­
trzeby całej ludności. To, co się dzieje; we 
Włoszech, prźj pominą przeddzień wojny, 
co oczywiście nie piz^ądza o fakcie utrzy­
mania neutralności przez ten kraj. „Gior- 
nale d‘Italia“ pisze m. in. w jednym zę swo­
ich artykułów: „musieliśmy etworzyć men­
talność wojenną, gdyż Wiochy nie są kra­
jem bogatym". WjUumac.u-nL tego l ‘ wi­
dzenia samo się nasuwa; trzi ba było wielu 
rzeczy “(e wy z  % wiele wydatków ograni­
czyć, wprowadzić nieŁ.,.nl spartańefci tryb 
życia, te/f eprosi ać spadkowi eksportu i etąd 
Zjawiającemu się obiawowl bezrobocia. — 
Ciekawem zjawiskiem tego przygotows j-a  
się na ewentualną wojnę Jest stworzenie 
licznych placówek transfuzji krwi. W  pe­
wnej chwili utrzymali wszyscy mieszkań­
cy Rzymu kweatjonarjusz w .sprawie 
współudziału ich w akcji transfuzji krwi. 
Wciągnięto w tę akoję najstrrs zi sfery 
mężczyzn I kobIr*y, urzędników I robotni­
ków, księży, inwalidów, jednem słowem ca­
łe społeczeństwo W wieku ed 16 do 60 lat.

Z tych właśnie zjawisk można snuć jako 
wniosek, że system faszystowski poważnie 
Hery elę z możliwości / realne] próby swo­
ich sił, a że już raz, podczas, blokady w cza­
sie wojny abisyńskiej, przeszedł pierwszą 
próbę, należy się spodziewać, że obecna 
próba da dobre wyniki.

3SOOSCCCCCCCGC030CCCC3GCCCe3CCCCCCęCCC£CCC30C2 eOC£CC£CCęCCC£CGCCCCCCęęeCCCCCCCCCG3SCCCCCCCCCCCCC

Marszałek Goering przutał 
min. Andresa i Sten Hrdina.
Berlin, 7 marca. — Marszałek Goering 

przyjął we środę przed południem kró­
lewsko- iugosłowiańskiegu ministra han­
dlu Andresa, a po południu tęgo dnia 
przebywającego w Berlinie szwedzkiego 
pisarza Sven Hedinn.

Generał MeicMurt odwiedził 
ministra Goebbelsa.

(=*) Berlin, 7 marca. Minister dr. Goeb­
bels przyjął w ub. wtorek bawiącego obe­
cnie w Berlinie włoskiego radcę narodo­
wego i generała milicji faszystowskiej A« 
leksandra Meluhiori. z którym odbył dłuż­
szą, utrzymaną w serdecznym tonie, poga­
wędkę. (p).

Strach Anglików przed 
nacsonalisrami irlandzkimi.
(>-’) Amsterdam, 7 marca. Jak wielkie 

są on iwy przed nacjonalistami irlandzki­
mi, może o tem św iadczyó następujący 
wypadek.

W  poniedziałek odbyła sio w miejscowo­
ści Lewes (hrabstwo Sussex), rozprawa 
sądowa przeciwko pewnemu działaczowi 
irlandzkiemu. Sędzia, któremu powierzono
frowadzenie rozprawy przeciwko owemu 

rlandczykowi, przybył di sądu w takiej 
„asyście", jak gdyby znajdował się w kra­
ju nieprzyjacielskim. Przed powozem, w 
którym jeeba’  ów sędzia, maszerowała 
kompanja woj sin z najełoneml bagneta­
mi, zaś w bezo iśredniej bliskości powozu, 
a więc z boków i z tyłu kroczyli umundu­
rowani pallcjancl I agenci policji krymi­
nalnej.

Zarządzenia te wydane zostały w zwią 
aku z faktem, iż wspomniany sędzia pro- 
wadził już w kilku wypadkach rozprawy 
przeciwko nacjonalistom irlandzkim, (p).

Śnieg w D alm acji.
Belgrad, 7 marcu. — W  Jugosławjl na­

stąpiła zm ani pogody która rozciągnęła 
się aż do wybrzeża Adriatyku. W  całej 
Dalmacji pada śnieg. W  Splicie tempera­
tura spadła da minus 5 stopni, a w półno­
cne] Czarnogórze zanotowano nawet mi­
nus 14 stopni

N a jm ło d s z y  p isa ra .
Przed kilku laty Hiszpanja obchodziła 300 

rocznicę zgonu największego swegn drama­
turg?, a zarazem najpłodniejszego pisarza Fe­
liksa Lope de Vegl.

Obdarzony niebywałą łatwością pisania, Lo- 
pe de Vega, jak twierdza współcześni, nąpissł 
przeszło 2Q00 sztuk teatralnych. Badaczom 
literatury hiszpańskiej znanych jest dzishj 
770 tytułów sztuk Lope de Vegi, a tekst 470 
przechouTał się dotychczas w całości.

Odkrycia angielskiego pisma żeglarskiego.
Interesujący artykuł „Shipping Telegraph".

Amsterdam, 7 marca. Pi Ukazujący się 
w Liverpoolu wpływowy dziennik arma­
torów .Journal of Commerce and Shlp- 
płng Telegraph" opublikował w jednem 
ze swych ostatnich wydań bardzo clokawy 
artykuł, który z niebywałą otwartością 
zajmuje się systematycznemi kłamstwami 
Churchilla i wydawaniem stale fałszowa­
nych statystyk angielskich strat mor­
skich.

M. in. pisze się we wspomnianym arty­
kule: „Jert fatalną skłonnością urzędo­
wych kół angielskich tak robić, Jakby

ertóty? morskie AngIJI, poniesione skat I 
kiem min, działalności łodzi podwodnych 
I samolotów nie były wcale wysokie. Prze­
ciwnie ząś sytuacja Jest o wiele poważ­
niejsza, nlł się to uznaje. Zasługuje szcze­
gólnie na uwagę fakt, że staJe publikuje 
się wprowadzająca w błąd statystyki, w 
których porównuje się straty okrętów z 
rzekomym ogólnym tonąłem, który na 
początku wojny znajdował się w posiada­
niu AngIJI. W  tonażu tym mieszczą się 
wszystkie te okręty, któro już nie wcho­
dzą w rachubę do transportu towarów.

11 .

Strajk robotników tkackich w Bombaju
Zamieszki w brytyjski :h Indiach zachodnich.

Użyto, 7 marca. „Corriere Padano*4 donosi 
z Bombaju, ie  130.000 robotników tkackich 
przystąpiło do strajku.

Robotnice tkackie rozbiły obozy wejść do 
fabryk, Oby uniedostępnić możność wejśeia 
do fabryk tym, któryby cheieli pracować.

W brytyjskich Indjacb zachodnich, doszło, 
jak to donoszą z Noweg>> Jorku, ponownie 
do r-ybuchu zamieszek, skierowanych prze­
ciwko terrorystycznym rządom angielskim. 
W szczególności zorganizowano potężne ma­
nii estpcjeę przeciwko wprowadzeniu ogólne- 
go obowiązku służby wojskowej w odniesie­
niu do ludności tubylczej, która ma służyć 
jako żer dla armat w interesie angielskiej 
plutokracji. Ze strony angielskich władz ko­
lonialnych wy taw*ono dla postrachu pułk. 
Dzienniki opozycyjne, które Odważyły się na 
wystąpienie w obronie interesów ludości tu­
bylczej, przeciw przemocy angielskiej, zosta­
ły zakazsme, przedewszystkiem zaś zakazi ao 
kilportrżu pisma „Evening News" z JamaikI,

Działa rewolwerowe znano Już 
około 1400 roku.

Ze wynalazek prochu przypisuje się już 
Chińczykom, to powszechni© wiadomo, że­
by jednak broń tak skomplikowaną, jak 
działa rewolwerowe znano już w średnio­
wieczu, w to trdno ponrostu uwierzyć. A 
jednak doszedł do naszych czasów doku­
ment, stwierdzający, że projekt takiego 
d: 'pła powstał juz przeszło 500 lat temu, 
mianowicie w r. 1405. Oto w dziełach 
szlachcica frankońskiego, twórcy literata 
ry z zakrćSu technikj wojennej w .Niem­
czech. Konrada Keysera znajduje się pro­
jekt działa rewolwerowego o sześciu lu­
fach, nrzymjoeowanycih do ruchomego, o-

które bezwzględnie zdemaskowało imperjali- 
styczne cele wojenne rządu londyńskiego.

Pismo, ukazujące się na wyspie Barbados, 
„Barbados Observer“  wyjaśniło, że „świat 
robotniczy złupionych krajów k°Ionjalnych 
wyciągnął właściwą naukę z wojny światowej. 
Także i jemu czyniono wówczas w Londynie 
obietnice za obietnicami, których wogóle nie 
myślało się realizować. Po wojnie nie zostało 
nic z tych obietnic, przy pomocy których zgo­
towało się śmierć wielu najlepszym ludziom. 
Przeciwnie —  systematycznie doprowadziło 
się sytuację psychiczną 1 materjalną ludności 
Indyj zachodnich do katastrofy. Wykorzysta­
ło się ją i wyssało i dzisiaj nie pozoutąło z 
niej nic, jak tylko niewolnicy, których prze­
wozi się według potrzeb wielkich domów fi­
nansowych".

Konferencja, która odbyła się w Trinidądzie, 
postanowiła jednogłośnie nie udzielać londyń. 
skiemu rządowi kapitalistycznemu żadnej po­
mocy w obecnej wojnie.

bramjąoego się walca. Autor togo projek- 
ti używa na określeni© własności aziała 
słowa „r“vo}ver«“. W 100 lat później ge- 
njwsz środniowiotm Leonardo da Vinęi za- 
projekiowa1 dniało rewolwerowe aż o 04 lu­
fa/m. Wynalazcą właściwych dział rewol­
werowych, obecni© j już nieznanych, któ­
rych jpicum. mywano w czasie amerykań­
skiej wojny domowej, był Anglik, aanery- 
kańrM inżynier artykrji Botohknws Ben­
jamin Berkeiy, założyciel i właściciel fa ­
bryk kliku rodzajów broni, wynałmonyeh 
przez niego (działo rewolwerowe, armata 
szybkostrzelna o jednej lufie, karabin ma­
gazynowy) w Wiedniu i Paryżu. Działo re­
wolwerowe, nazwane od jego imienia, opa­
tentował Hotohkńsa n  >. 1868.

(=) Kraków, 7 marca.
Fałszywe rachuby f iedy Pa. , . f j ,  kra wojny Niem-

mecarstw zacho nich. Cy arabom.- /a.ły
przydział środków żywności i  wśprowąu îły 
aysten kartkowy podżegacze wojenni w 
Londynie i Paryżu podnieśli okfZYk trium­
fu, przepowiadając szybkie zał-iourm  ̂ się 
gospoo ircze Niemiec i ni«raehn.mną klęskę 
głodową. Niezawodne metody blakady bry- 
tyjskiej miały przyśpieszyć bieg wypad­
ków i rzucić Niemcy nia ‘'olana, przyczem 
sy nowie Albionu nie byliby zmuszeni ry­
zykować życia na polacb bit/w na froncie 
zachodnim. Wyszydzano i wyśmiewano za­
rządzenia niemieckie, uważając je za ozna­
ki ruiipoozy naj ąceao się rozkładu i gospo­
darczej słabości.

Niemcy miały już raz sposobność zapoznać 
się z blokadą brytyjską, i przez długie lata 
pracowały usilnie raa tem, ażeby Anglia 
nie była w stanie już nigdy więcej puwti ■ 
rzyć wojny przeciwko kobUtom I dzieciom. 
Dziś, po sześciu miesiącach wojny, sytua; 
eja Niemiec pod względem wojskowym i
f ospodarezym przedstawia się mocnieij nil

iedyikolwiek.
Odbywając^ się obecnie wiosenne Targi 

w Lipsku są niewzruszonym dowodem sity 
gospodarczej 1 zdolności produkcyjnej 
Niemiec. A jak przedstawia się sytuacja w 
obozie przeciwników Niemiec'1 Jeszcze nie­
dawno wyśmiewane niemieckie zarządze­
nia zapobiegawcze okazały się w między­
czasie również niezbędną koniecznością w 
„opływających wo . ystko" ,,iu rjach 
dr,nokraryj zachodnich, z tą tylko jedną 
różnicą, że u tych demokracyj były one 
spowodowane nie rozsąduem przewidywa­
niem. ale palącą koniecznością.

Zarządzenia te są równocześnie niedwu­
znacznym dowodem, że sukcesy Niemców 
na morzu, wbrew doniesieniom brytyjskie­
go lorda-kłamoy, zdołały dotychczas wyr­
wać potężną lukę w tonażu handlowyir 
Anglików i Francnuzów. Anglja i Francja 
ufne w bogactwa swoich posiadłości za- 

i morskich, zaniedbały poczynić konieczne 
ząpasj i dzisiaj widziały się zmuszone do 
przedsięwzięcia zarządzeń oszczędnościo­
wych, które obywatelowi angielskiemu czy 
francuskiemu przyznają o wiele szczuplej­
sze racje dzienne, niż na to mogą sobie po­
zwolić „biedne i wydane na śmierć głodo­
wą" Niemcy,

Nic dz;wn3gu, że tym stanem rzeczy za- 
interosowaly się dzienniki neutralnej za- 
granlcy, omawiajae wynikające z tęgo za­
gadnienia i wskazując na obecny stan roz­
woju wypadków. ,1 tak, organ armji wło­
skiej „Forze Armatę" dochodzi do przeko­
nania , że przewaga Niemiec I Wioch pole­
ga ■ * tem, Iż umiały one w swoim czasie 
zgromadzić olbrzymie zapasy.

Złoto nie odgrywa w prowadzeniu wojny 
bynajmniej zasadniczego znaczenia. Pań­
stwa płutokratyczne wskutek zaniedbania 
własnej produkcji rolniczej i niepewności 
żeglugi morskiej zostały zmuszone do o- 
graniczenia swego spożycia do poziomu 
wystarczającego na konieczna egzystencję.

Niemieckie zarządzi nia raojonizacyj ae 
znalazły we Włoszech pełne zrozumienie* 
jednak propaganda angielska przedstawi1 
ła je  fałszywie jako znamienną cechę e|a» 
boścl gospodarki niemieckiej. Niemcy .i 
Włochy przygotowały się jednak dn woj­
ny gospodarczej o wieh lepiej, mz mocar­
stwa zachodnie.

Powyższe wywody organu armji wło­
skiej posiadają zupełnie jasną i niedwu­
znaczną wymowę. Uzupełnieniem i po- 
tw>erdzenięm iou jest mowj brytyjskiego 
ministra eksportu Hudsona, który ze słod- 
ko-kwaśna, miną musi»ł przyznać, iż nie 
doceniono gospoborczej .iły  Niemiec. W y­
wóz angielski należy otoczyć opieką i po­
kierować w takich wymiarach, jakich ni­
gdy nie brano pod uwagę w czaiaob po­
kojowych. Wywóz w koniecznej wysoko­
ści można jednak uzyskać tylko wtedy, 
jeżeli odciągnie się z brytyjskieg y  tu 
wewnętrznego poważną crość towarów. 
Wielka Bry tan ja muf’ odliczyć pewną 
część źródeł nomocnicrych dla swego prze­
mysłu celem produkcji takich towarów, 
które mają posłużyć do zapłacenia surow­
ców, koniecznych do wytwarzania a,mili­
cji. Ponadto Wieli*a Brytanja wskutek 
u ytw irzon"j sytuacji musi za ewój Im­
port płaciś gotówką. Neutralna zagranica 
musi kupować brytyjskie towary w do­
statecznych ilościach, ędyż w przeciwnym 
razie Anglja nie będzie mogła sraari^ć o  
zwycięstwie,

To przyznanie się angielskiego ministra 
do or oby tu; ostatnie zarządzenia reglairen- 
tusz. Szerokie masy ludu angielskiego ży­
ły riu przed wojna na stopie dalekiej od 
dobrobytu; ostatnie zarządzenia raglemoa- 
tacjjne uderzają znowu właśnie w te naj­
uboższe warstwy, por ieważ panowie z naw 
bliższego otoczeni,. Chamberlaina, Chur­
chilla i Edena, opierając się ną tradycyj­
nych wzorach demokratycznej sztuki rzą­
dzenia, z pewnością zabezpieczyli sie do­
skonale na wszelki wypadek. I  choćby na­
wet naród angielski był zbudowany tem 
szozerem wyznaniem swearo ministra eks­
portu, to jednak zagranica ośmieli się 
wątpić w ńego skuteczność, tem więcej, że 
żałosna ta mowa czyni więcej wrażenie 
wołania o pomoc aniżeli szczerego wy­
znania



W spaniałe wyniki 
chrzęści jańshiei ahcji spot. 

Japończyka Kagaw y.
W  wirze wypadków politycznych w Japo- 

nji przechodzi niemal niepostrzeżenie w pra­
sie europejskiej wrażenie wspaniałej akcji 
ehrześcijaćsko-społecznej nawróconego na 
katolicyzm misjonarza japońskiego Toythiko 
Kagawy. Ze względu ua wybitnie dodatnie na­
stępstwa misji tego szlachetnego człowieka 
warto przedstawić dzieje jego gigantycznych 
wysiłków w osiągnięciu upragnionego celu.

Kagawa uczęszczał w wieku dziecięcym do 
szkoły misyjnej i pod wpływem nauk kapła­
nów katolickich aai się ochrzcić. Życie i ego 
upływało wśród ustawicznego wyrzekania się 
przyjemności i podstawowych korzyści. We­
getował w nędzy, która przyprawiła go o kil­
kakrotny nawrót gruźlicy. Ubóstwo własne 
wtajemniczyło go w nędzne stosunki bytu ja­
pońskich bezrobotnych i biedaków. Gdy zdol­
ności Kagawy zwróciły na niego uwagę władz 
i umożliwiono mu 6-lenie studja w St. Zjed­
noczonych, zorganizował Kagawa plan akcji 
pomocy dla japońskich robotników, który za­
czął realizować bezDoSrednio po powrocie do 
Japonji.

Przez pewien czas wydawał Kagawa dzien­
niki w duch katolickim, przeznaczone dla 
warstw robotniczych i organizował dla nich 
szkoły. Wkrótce jednak zorjentował się, na 
czem polega właściwe zadanie jego życia. Za­
łożył „Organizację Użytkujących", wielki 
związek robotniczy w duchn chrześcijańskim, 
obejmujący cały kraj. Akcja jego zmierzała do 
potanienia artykułów pierwszej potrzeby i 
istotnie cel ten osiągnęła. Koło wielbicieli Ka­
gawy zwiększało się z dnia na dzień, jego na­
zwisko wymawiano z najwyższą czcią.

Rząd japuński powołał Kagawę do zorgani­
zowania opieki społecznej w Tokio. Kagawa 
przyjął tę trudną misję, lecz odmówił pobie­
rania pensji w wysokości 18.000 jenów rocz­
nie (około 40.000 zł.). Równocześnie zapew­
nił swoim wpływem przejśch ustawy, na 
mocy której rząd wyznaczył fundusz 20 mi­
lionów jenów na budowę mieszkań robotni­
czych i szpitali w 5-ęiu największych mla- 
stach japc ńskich. Było to rewelacyjne ulep­
szenie panujących stosunków, gdyż poprzed­
nio pomoc lekarska dla ubogim była w Japo- 
njl niemal nieosiągalna. Kagawa zorganizował 
na podstawie kooperatywnej związek lekarzy, 
którzy mieli w nowoztudowanych szpitalach 
udzielać pomocy najbiedniejszym. Równocze­
śnie ulepszył rozmaiteml reformami przemysł 
rybacki na korzyść rybaków, stanowiących 
trzon nadbrzeżnego zaludnienia Japonji. Nie 
ustając w pracy organizacyjnej, polepszającej 
byt nędzarzy, zainicjował akcję obsadzania 
stoków górskich drzewami orzechowemu —  
W  ten sposób zaczęły skaliste pustkowia da­
wać spore dochody chętnym do pracy. Zazna­
jomił się nawet z dziedziną hodowli drobiu 
i wprowadził rozmaite reformy, potaniające 
karmę dla kur. Wkrótce spostrzegli wieśnia­
cy i rybacy, il« korzyści wypływa ze słucha­
nia rad ltagawy. Do tego samego przekona­
nia doszli również robotnicy w miastach.

Organizując przemysł rybacki, pszczelar­
stwo, sadownictwo i rzemiosło w miastach, 
powtarzał Kagawa stale »woją zasadę: „Nas.-ą 
nauką jest chrześcijaństwo, w niem zawarte 
są wskazówki, jakie korzyści przynosi brater­
ska współpraca i miłość bliźniego, która ura 
tuje od niedoli wszystkich ludzi w zjednoczo­
nym wysiłku!“ .

Śmierć
Natura n w l się. Natura broni swych 

praw. I choć pobłażliwie spogląda ua wy­
czyny samolotów, ze wściekłością rzuca o 
ziemię tych, którzy ośmielają się naślado­
wać ptaki, m żj pinają obie skrzydła do 
ramion. Zginął Ikar mitologiczny, poeta 
przestworzy, zazdroszczący słońcu szero­
kości panoramy. Nieustraszeni wynalazcy 
nowocześni szli v ślady Ikara. Ale gdy w 
1797 roku wynali zca spadochronu, Gamc- 
rin, po im  pierwszy demon —rowa* swój 
wynalazek, obecni — dziennikarze jak i 
dziś — nie śmieli podejść na miejsce, na 
które opadł ten, jak uważano powszechnie, 
„ryzykant". Ryzykant żył.

W  °1S roku skakała pani Blanchard, żo-. 
na jednego z pierwszych balonowców, któ­
rzy prz< lenieli kanał La Manche (z Angli­
kiem Jeffries). Za 67 razem jej balon sta­
nął w slupie fajerwerków. Publiczność ol­
śniona tym nowym pomysłom akiobatki 
powietrznej, biła brawo. W  takim akom­
paniamencie znalazła śmierć Pani Blan­
chard w pożarze swego balonu.

1V t. 1874 Belg Degroof zbudował bardzo 
sL.Hulpli] ne skrzydła. Parę razy jego 
«koki z balonu udawały się. Ostatnim ra­
zem przelatywali właśnie nad cmentarzem. 
Degroof zwrócił się z uśmiechem do swego 
towarzysza balonowego!

— Ud=>ję się prosto na cmentarz!
Pa crwlh zwłoki Jego leżały na kamie­

niu grobowym: skrzydła jakoś źle dostały 
się w wir powietrza, które spowodowało 
wywrócenie skrzydeł wraz z Ikarem...

A  w Moskwie, za czasów — zdaje się — 
Iwana Groźnego, ów wynalazca, skazany 
na stos za „czary fruwania'"? Przed posła­
niem młodzieńca na stos władca moskiew­
ski Za^raeuął ujrzeć ów .,ęud“. Wynalutca 
powolny rozkazowi rozpostarł skrzydła i 
skoczył ze ifeały Lecz zdenerwowany ma­
jącym za chwilę nastąpić spaleniem, po­
plątał sznurki i roztrzaskał się, unikając 
stosu.

Dopiero kilka tygodni temu prasa poda­
ła lakoniczną wzmiankę o tragicznej 
śmierci „angielskiej" bohaterki spadochro 
nu, Miss Edith Clwk. Dodajmy nawiasem, 
że był to jej - eudomm, że byłą rodowita 
Francuską. Ccrza Ikara.,, Pięćset razy 
skakała. Pięćset razy z uśmiechem zim-

..GONIEC KRAKOWSKI" ł
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— •    .Kraków* 7, marca.
Gdy wte,ćzotem wraca się tramwajów dc 

domjM gdy obserwuje się ludzi, którzy za­
kończyli dzień pracy myślą obecnie o 
swoim domu, o rodzinie, o kolacji, która 
wkrótce zjawi się na stole, łatwo zauwor 
żyć, że lużdy z nich tworzy sobie w wa 
gonie jakby osobny kącik, chcąc odgrani­
czyć się oa innych pasażerów. Widocznie 
ma każdy człowiek po całym dniu biega­
nia, starania się i pracy dosyć wszystkich 
„kontaktów" z innymi ludźmi i chce być 
sam. Chce być sam, aby móc pomyśleć o 
swoich sprawach aby wkońcu wrócić do 
samego siebU,

Również w icawL rn* widzimy nieraz sa­
motników: nie bawia ich rozmowy ze zna­
jomymi, nie nęca gawędy z przyjaciółmi, 
których codziennie widza. Czują potrzebę 
spokoju, izolacji.

Zdarzyło mi się w czasie, kiedy byłem 
bardzo zajęty różneml sprawami { bardzo 
mało miałem czasu dla swych spraw oso­
bistych, że dostałem grypy i musiałem po-

1 v a r a .
uym f zamyślonym przyj nowała oklaski, 
dalej igrając ze śmiercią. Pragnęła znaleźć 
śmierć w przestworzach: była wdową po 
lotniku, któr/ zginął rakąża śmlrolą™

P-otem w Paryżu zginął inny bohater 
spadochronu, d em  Sohn, Amerykanin, 
który skakał z ziine len powodzcnii ,it 
przeszło dwieście razy w różnych m.cstacr 
świata. Zdrów ■ blondyn o nieśmiałym i 
dobrym uśmiechu, oczach mądrych i głę­
bokich, nie pozwalał zgadywać rzemiosła, 
jakie uprawiał Mówił u tem z Ukim spo­
kojem! „Przecież to taka drobnostki.!... 
Skacze się jak ptak ze samulotu, wzniesio­
nego na wysokość 3.000 metrów... Jak ptak 
ze skrzydłami u ramion... A poten., na wy­
sokości 500 cza 600 metrów nad ziemią — 
otwiera się skrzyała..."

I to wszj stko. Podobnież uczynił w nie­
dzielę na aerodromie Vincenmes pod Pary­
żem. Najwybitniejsi akrobacd i lotnicy 
wzięli udział w tyęh popisach.

Na szarem niebie pojawiła się biała 
1 ropka, oddzielająca sir od samolotu. 
Kropka zbliżała się, rosła w oczach, ua 
widać skrzydła latającego Amerykanina, 
nowoczesnego Ikara. Już kropka zamienia 
się w wykrzyKnik! Ikar otworzył spado­
chron. Na ustach_ wszystkich wj rywa się 
wykrzyknik entuzjazmu. Wykrzyknik en­
tuzjazmu — przechodząc”  no trzech strasz­
nych sekundach w wykrzyknik zgrozjr. 
Spadochron Cierna, nieśmiałego na ziemi, 
bohatera, w przestwerzi.ch — nic otworzył 
się; poBiwtał wykrzyknikiem... Cłem o-jer. 
tuje się. Zdaje sobie ryrawę, że nadchodzi 
śmierć taka, jaką z zupełnym spokojem 
przewidywał; śmierć taka, jmką pragnęła 
wdowa Edith Clerk; ale Ciem choe żyć. Na 
trybunach ze zgrozą patrzy piękna młoda 
kobieta... CJcm sięga pc spadochron ratun­
kowy. Ten otwiera się. Lecz plącze z pier­
wszym.

Wszystko trwało parę sekund. Zgroza 
maluje się na wszystkich twarzach. Na 
znak żałob-"- „meeting" został przerwany. 
Tam z odległości trzystu metrów cjjd try­
bun dla publiczności spiesźą przedstawi­
ciele władz i niepotrzebni już lekarze. Pu­
bliczność ze ściśniętymi gardłami opusz­
cza boisko.

Tak zginął nowoczesny Ikar.

'r. 55. Czwartek, 7 marca 1940.

łożyć się do łóżka. Choroba sama w sobie 
jest zawsze rzeczą przykrą. Ale i choroba 
ma swoje dobre strony: oddno nas od 
świata, daje nam swobodę ~uchów w nar 
szym pokoju, nie każe przyjmować nud­
nych gości, wysłuchiwać rzeczy, które zna- 
my już nu pamięć, jednem słowem pozwa­
la nam zająć się nami samymjjl, zamiast 
zajmować się innymi. I  to jest pozytywną 
wartością choroby, z tego punktu widze­
nia jest o« i dla nas rodzajem „week-endu", 
wypoczynkiem, odetchnięciem od spraw co­
dziennych.

Bo są rzeczy na śwlecie, na które niema 
,powabu, pozostaje chyba ucieczka. Tele­
fon tak potrzebny, tak praktyczny, jest je­
dnym z największych naszych dręczycieli. 
Znajomi nierfiz sympatyczni I konieczni 
zresztą również w pewnych chwilach, stają 
się mistrzami tortur, gdy przychodna w 
niewłaściwym czasie i trafiają na niewła­
ściwy nastrój. Herbatki tańcujące, czy też 
siedzące, , osadniczo rozrywko• mogci być 
przedsmakiem piekielnych mąk, jakich się 
doczekamy, gdy nasze życie będzie s do­
kiem złych czynów. A  do tego wszystk**'"' 
jeszcze osoby urzędowo: urzędnik * elek­
trowni, który ma coś dq zarzucenia, urzęd­
nik z gazowni, który również krytycznem  
okiem spogląda na nasze płatności, komor-

ROMAN SZKLARSKI.

P M U & - i  m iło ś ć
«  ---------
W  domu uch J-gowym z uwagi na ,/czo- 

sną porę, było jeszcze pusto. W  kącie jed­
nak zuulazł ,-Alenefino JiodfMjj drz aniącego 
przy piecu- „

—  Jestem już — (krzyknął J m isz  — u- 
diało snę!........................... ..........................

Sitary abudzil się z daraemiki i  spojrzał 
bezmyślnie na .1 anusza.

— O ep chodzi' ? — spytał.
— Byłem u Pałiowa i dositałem posadę. 

Od jutra zaczynam pra«ę.
— Jaką pracę? . , , ,
— BaU Żebym to wiedział. Mam się 

zgłosić do niego jutro rano.
Stary pokiwał głową. . . . .
— No to dzięki Bogu — pow Lodniał. — 

A  ja&eś ko zrobił, że cię przyjął*
— Powołałam się na ciebie palnął Ja­

nusa
Stary zrobił adziwiioną monę.
— Czy ta rekomendacja wystarczyła* — 

•pytał z iiłedori/ierza-jiiem,
— Tak jest. Na zakończenie kazał mi 

©łabie MOzdrowlć. _  ,
 No, no — dziwił się stary. — Tu cos

nie jest w norzą-łku. ,, .
—- Wszystko jest w uoirzadkiu A  tu 

mass swoje stu dolarów * powrotem. Pro­
cent zapłacę cd później a tymczasem chodź, 
idzi m rna objad. Zgłodniałem okropna©.

1II, Pierwsza epotkanle.
Nazajutrz Janusz wypoczęty i wymyty 

malau Sa.ę na postoju taksówek, obarczo-

— Ooney Iskud, willa nw. Pillowa — 
rzucił szoferowi wskazówkę i rozsiadł się 
wygodnie w samochodzie.

i godziny jazdy minęło szybko. Dla 
Janusza była to jednak cała wieczność. 
Nie mógł doczekać się chwili, w której 
oała ta zagadkowa przygoda zostanie wy­
jaśniona i doprowadzona do pomyślnego 
zakończenia. Nowe ubm nie (stare zostawił 
Johnowi,), odpoczynek u przedews-yst- 
kiem zaspokojeni© głodu, uczyniło Janu­
sza pewniej,dzy-iu siebie. Jaśniej patrzył na 
owiał i lud l. Z jego spojrzenia znikł bez 
śladu ów cień lęku i -ubawy. Był pewnym, 
że teraz nadi hodzń kolej na jego „wielką 
b<iaswe‘< życiową.

Za', echa) przed paękrą willę, zapłacił 
s; »ory rachunek za jazdę, poczera zadzwo­
nił. Drzwi otwarły się i ukazał Me w nich 
etąry lokaj.

— Pan do kogo? — napytał się up^ej- 
mle.

— Pan Pdłłow polecił mi się zgłosić dzi­
siaj u siebie.

— To ciekaw ■ — mówił lokaj — ni© 
oczekujemy dzisiaj żadnych gości.

— B». też ja nie mam byc weałe go­
ściem — roześmiał się Janusz — mam tu 
pracować u pana Pillowa.

— Pracować? — zdziwił się lokaj, przyw­
ozem cała jego uprzejmość zmknęla.
Nic ni© wijem o tem i  ni© wolno mi wpusz­
czać nikogo do domu, gdy nana Pillowa 
niema.

— Ależ jąkfco? — bronił ęłę Janusa, prae- 
oież pan Piliow wyraźna© pOlecił mi sta­
wić Się dzisiaj. — Zrobiło tńu się wnrost 
słabo, gdyż widział, że gmąeh jego ma­
rzeń znowu wali się w gruzy.

Lokaj zabierał się juz do sm ykania 
drzwi przed nosem Janusza, gdy na_ za- 
kreoiie ukazała się ~nęp%DiałA czarna limu­

zyną, która zatoczywszy łuk, stanęła przed 
wejściem do pałacyku. \vysiadł z niej mr. 
Pillow z cygarem w ustach.

— A to pan już jest młody człowWkr — 
zapytał — to d 1: pan pośpieszył. Myśla­
łem, że pan będzi i nieco poźnaej.

tt Pan mi kazał stawić się o 10 rano. 
więc starałem się być punktualnym...

— No i przesadził pan nieco, gdyż W e? 
Jest dopiero /a  5 mamut dziesiąta. No, 
niech pan idzie za mną.

j,ekąj musiał więc Janusza wpuścić do 
willi, a na domiar złego musiał . "Ąebrać 
od niego debrze wypakowane walizki i za­
nieść je  na górę do pokoju pośconnego. 
Mr. Pillow ’ 'ozc,rLadJ się tymczasem wygo­
dnie w  hallu, kazał siadać opodal Jąnu- 
szum, poczem zaczął swoją opowieśń

-T Pański© zadania będą i trudne i łata ć 
zarazem. Al© sądzę, że pan im podoła. 
Mam córkę. Liczy sobie ona teraz 15 lat. 
Chcę, aby nauczyła się dobosze jeździć kon­
no, uprawiać uakae inne sporty, musi ją 
pan poduczyć obcych i *yków, a propos, 
jakiemi językami pand mówi?

— Angielskim, fram uyfcŁm. niemieckim, 
polskim, trochę włoskim.

— To wystarczy. A  v.ięc sporty, potem 
języki, uroehę wiadomo?' i pgólnyoh, bo 
u mką innych prz-1 dmiotćw zajmuje się 
nauczycielka. Zresztą zamierzam wyałać 
ją  za kilka lat do Europy. To wszystko. 
Pensja pańska będzie wyTwwIj 25 dola­
rów tygodniowo, z czego będą panu potrą­
cali tą zaliczkę, którą już pan dostał, no 
ale pot ieważ pwr tu wszysrf k Dęuzi- miał 
na mmjscu, prwto sądzę, że da sobie pan 
Janos rady. To wszystką Aha. I  jeszcze 
jeano. Czaigem mam tu gości, wtedy będzie 
pań mi musiał pomóc, trzeba będzie cza- 
s ,- i  zagraó na czwartego w krif, ża albo 
poker z. ale o przegraną ni© potrzebuje się

5
nik, który wogóle jaknajmniej z nami chcą 
mówić, natomiast zabiera się di „opisy­
wania" naszej skromnej własności. Ale są 
jeszcze inni panowie, którzy nas wyprowa­
dzają ze spokoju, a czasem wyprowadzają 
nas z pokom. gdyż musimy iść do danego 
urzędu i wykłócać się o nasze sprerm.

I  tak powoli, gdy przybywa nam lat < 
zmarszczek na twarzy, a uoywa włosów na 
głowie, zaczynamy tęsknić za cichem, u- 
stronnem miejscem, w któremby można 
się ukryć przed światen i przed ludźmi. 
Chcielibyśmy się schowao i mysią dziurą, 
gdybyśmy tam się zmieścili, chcielibyśmy 
uciec gdzie pieprz rośnie (nie ń? pogar­
dzenia przy dzisiejszych cendch), chcieli■ 
Lyśmy mieć dla sieoie jakiś rezerwat spo- 
koju i ciszy. Bo przecież, jeżeli zwierzęta 
mają swoje parki narodowe, mają rczei ■ 
waty, to czyż ludzie mieć ich nie mogąt\ 
Tk... obraźmy sobie taki rezerwat, w którym 
ludzie żyliby w warunkach idealnych, gdzie 
by ich nikt me irytował, gdzieby ich do­
brze odżywiał i o, duwaro im rozrywki zgo­
dne z ich natura,. Ni takim parku narodc 
wym widniałaby tablica: „Drażnienie zwie­
rząt zabronione pod karą pieńieżifei". — 
W  niedzielę otrzymywaliby ludzie ~i U 
sze odżywienie, dodatkową leguminę lub 
też czarną kawe.

Do takiego rezerwatu nikomu obcemu 
nie wolno by wcnoazlc — Kto wie, może 
w uńeku, w którym tyle nowych rzeczy 
powstaje, wymyślą ludzie tar,i -ezerumt 
...dla ludzif lym cza.em  jeanak, póki nie­
ma takich parków narodowych, póki nie 
doszliśmy jeszcze do przekonania, że są 
one potrzebne, każdy z nas tworzy sobi 
laki cichy rezerwat w swem sercu. Pilnie 
go strzeże jak żołnierz na warcie, pyta o 
przepustkę i hasło. Nad tym cichym kąci­
kiem wisi tabliczka: „Obcym i niepowo­
łanym wstęp pod kara wzbroniony“.

Xere».

K R O N IK A .
y  —

ŚP. MIECZYSŁAW SEBASTIANI. -•
W  dniu wczorajszym zmarł po długi vj ł 
poważnej < horotie, trwajt cej ou blizko 
roku śp. Mieczysław Sebastian', długole­
tni współpracownik redakcji „Czasu", a 
następnie „Ilustrowanego Kuryera Co­
dziennego". Zgon tego zasłużonego ł pra­
cowitego dziennikarza wywołał w kołacb 
licznych jego znajomych szczery żal. Śp. 
Se^astiani zmarł w wieku lat 63, osiera- 
cając żonę.

STAN WORY NA WIŚLE w dn. 7 mar­
ca o godz. 8 rano wynosił minus 241, w 25a- 
wicłmście zaś plus 164. L<>d stoi, poziom 
wody znowu obniżył się skutkiem powro­
tnej ' fali mrozu. ~ ;

MYŚLI.
Nie gąrdu i  się tymi, którzy mają wady, 

«le  tymi', którzy żadnych przymiotów na© 
moją.

*  *  w
Są zarzuty, któr© cześc przynoszą — są 

hańbiące pochwały,
*  *  ’ *

Są Indzie odstręczający miano swych 
przymi tów, są i b-cy, ktonzy nam podo­
bają się mimo swych wad.

* * *
Chwali się zwykle dlatego, by być wza­

jemni© chwalonym.

pan martwić, to będzie już moja sot ©wa. 
Zasadniczo stale ma pen być eto dyspo­
zycji mojej córkU Może pen jednak od 
czasu do czasu wyjechać sobie_ do miasta, 
wolałbym jednak, aby te wyjazdy były 
możliwi© najrzadsze. Wizyt ni© uznaję. — 
Tylko w razi© skrajnej koniecsicos/1. me 
pąn tu kogoś p r z y ją ć ,  ale na króhtto, Tc. 
wszystko. Czy pan je«t zadowolony.

— Dziękuję baŁ-dtzo - szepnął Janu. : —» 
ni© spodziewałem się, i© praca moja będzie 
aż tak miłą.

— No, niech pan tak nie_ mówi, dopóki 
pan ni© zobaczy mojej córk i..,

Janusz roześmiał się.
— Mam wrażenie, że głód i  nędza były 

groźniej sze. . .
— Tak, może pan ma rację — powiedział 

mr. Pillow w zamyśleniu.
Zdaleka doszedł odgłos szybkich kroków, 

Ktoś zbiegł po schodach, pize^aed1 hall i 
stanął przed oby iwo- m męzezy: aam, Tym 
„ktosiem" nie byl nikt inny, juk tylko 
panna Nellj Pillow we własnej osobie. 
Kiedy później Korski zdawał sobi© sprawę 
z tego pierwszego spotkania — zawsz© 
wspominał burz© jasnych włosów, rozsypu. 
nych nad wysokiem czołem, błękitne oczy, 
i łagodny owal twarzyczki 15-letniego 
dziewczęcia. Trochę jeszcze kanciasta, ale 
pełna uroku kobiecości, małs Nelly wesoło 
powitała ojca:

— Hallo papo! — Jak to dobrze, że na­
reszcie prryjc-hałeś! —• wołała — tak stę­
skniłam się do ciebie, — Nie mów nie! - 
zatykała mu dłonią usta — już wiem, nte- 
resy, interesy i jeszcze raz interesy. & ja 
tu umieraz z nudów, a miss Nicholsonma 
mnie już powyżej uszu.

(Ciąg da, zr  nasiL
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Podanie i  prośby
oraz inno tłumaczenia 
na niemiecki wykonaj© 

A. Terlecta i A. Terlecki 
Kraków, ul. Floriańska 55.
7475 Firma cnrześcijański

Niinieflsizeim zawiadamiam Sizamo- 
■wną Klieiniteflę miatsita i  obwodu 
Kjziełazowsikiego, iż oitwoirzylean 
Dom P rze m y slo w o H and J o wy
Jan Ot hola, arcłiitieikit, 'Proedis. 
robót imż. Rzeszów, Zamkowa 7. 
Hurt. i detail. W Ę G L A , KOKSU, 
D R ZEW A i M A TER JA Ł Ó W  
B U D OW L A  N Y  C H . Zamó wierna
na ..węgiel przyjmuje biuro: J .  
Zamkowa 7. 7592
, Jan Ochota anohiiteifct.

UWAGA!
FABRYKA W Y R O B Ó W  

OGNIOTRWAŁYCH 
(ramoty) W  KORSKICH 

jest w ruchu. 325k 
KHiemtele obsłużę. .laknaj- 
staranaioj. Prusz© o po. 
pdicie.

Witold! RdJb.ntki
Telefon 33.

K EL N ER
b u fe to w y , porno- 
enik  poszuk u ją  
posady, częścio ­
w o z niem ieckim , 
o ile m ożności 
K rak ów , O fertyt 
G on iec K rak ow ­
ski, K rak ów , „N r  
7368“ . 7368

P IA N IN O
kupię zaraz —  
p odać cenę. Z g ło ­
szen ia : G oniec
K rakow ski, K ra 
ków , „N r . 7258“ .

7258

Z Ł O TE
p ierśe ioń k i, — 
branż ol ety itp.
kupię. Grodzka 
2, m, 9, o ficyn y, 
I p iętro. 7100

K A T O L IK
kupi brylantow y 
p ieściołiek , złoty  
zegarek, ku lczyk i 
'itp. Z g łoszen ia : 
codziennie godz 
15— 18, Z y b lik ie - 
w icza  8 m. 2.

7351

P R ZYJM Ę
p a n ie n k ę . zna jącą  
d obrze  n iem ieck ie  
p iszącą  n a  ma< 
szynie. UL D om i­
nikańska 3/1.

7520

S TO LA R ZA
rią w y rób  tru ­
m ien  p rzy jm ie  — 
T abor, C zyżyny.

7513

FURM AN
trzeźw y, zn a jący  
K rak ów  p otrzeb ­
ny. : —  K rak ów . 
L an ck oroń sk a  4, 
hi. 2. 7503

F R Y Z JE R
pi erw szor zedny 

k ierow n ik  zak ła ­
du potrzebn y  za ­
raz. Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ow ­
ski, K rak ów , —  
„N r  7492“ . 7492

SŁUŻĄCA
do , w szystk iego , 
n ad a jąca  s ię  r ó ­
w n ież do restau ­
r a c ji  potrzebna. 
K rak ów , K ośeiu - 
gSSM 13. 7530

Po s z u k u j ę
lektorki do nie­
mieckiego. Oferty 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, —  
„N r 7528“ . 7528

S A M O TN EJ.
Uczciwej, średni 
w iek, dam miesz. 
kanie i pomoc za 
obsługę. G-onice 
Krakowski, Kra­
ków, „N r 7505“ .

7505

STO LAR Z
specjalista do 
ęzęścti młyńskich 
natychmiast po. 
szukiwany. W ia- 
wrzyóca 26. —  

7330

ŚLUSARZE
monterzy, specja­
liści da maszyn 
m łyńskiej, na 
tyehmiast potrze­
bni: -—  Kraków, 
Wawrzyńca 26.

7399

STRÓŻA
nocnego żouatego 
przyjmie folwark 
k<jło /Mielca. Or- 
dynarja pensja. 
Zgłuszenia zaraz: 
F irnją Dynówśki, 
Kraków, Bracka 
U - ■ 7192

F O TO G R A FA
retuszera —  ope­
ratora —  tylko 
pierwszorzędnego 
na kierownictwo 
przyjmę Gońieo 
Krakowski, K ra­
ków, „N r. 7578“ .

7578

G O SP OD YN IĘ:
młodą, umieją :ą 
gotować, przyj, 
mie wdowiec z 
dwojgiem dzieci 
lat Y i 10. Zgło­
szenia z fotogra­
fią : Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„326k“ . 32Sk

S T Ł N O T Y .
P IS TK A
resnondentka 
Lsko-niemiecka 
v owana, bar. 
dobry niemie 

znajomością 
■(gowośoi pod. 
bej poszukuje 
;cia eweal go- 
aowo. Zgłoszo- 
: Goniec Kra- 
rski, Kraków, 
C. 7306". 7306

P A N N A
uzdolniona szu­
ka pracy w oba. 
rakterze bufeto­
wej. Skromne wa­
runki. —  Gonieo 
Krakowski, Kra. 
ków, „N r 7525“ , 

7525

M ŁODA,
miłej powierzcho 
wnośei poszukuje 
pracy. —  Goniec 
KrLkowski, K ra­
ków, „N r 7517“ 

7517

K R A W C O W A
szyje wszystko, 
poszukuje szycia 
w domach. Plac 
Kazimierza W iel. 
kiego 6/11. 7544

SZOFER
siła pierwszorzę­
dna, fachowiec, 
kilkanaście lat 
praktyki,' dyspo­
nuje wiasuym.gą- 
rażeini poszukuje 
posady. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„N r 7512“ . 7512

POZNANI A N K A
mówi, pisze po 
niemiecku, szuka 
jakiegokolwiek za 
jęcia. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków,
„N r 7573“ . 7573

FR Y Z JE R
męski poszukuje 
posady stałej. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „N r. 7595“ .

7595

N A U C Z Y C IE L
wysiedlony z Po. 
zbanią, płynny, w 
niemieckim i mu­
zyce ; [onserwa- 
tórjrir), poszuku­
je odpowiedniego 
zajęcia, riajchęt- 
miej ią wsi, Za 
utrzymanie dla 
siebie,! matki, —  
wzgleonie przyj­
mie każda inną 
prace za wyna 
grodzeniem. Do­
kładne oferty u- 
prasza: Białecki, 
Jędrzejów, 11-go 
Listopada 74.

32.3k

S TA R Ą
porcelanę, . kry* 
ształy i szkło ,cu- 
puje za, gotówkę 
„Krakowskie Do- 
,roteum“ Karme­
licka 27. Bezpła­
tne oce:uy facho­
we. 7537

ROWER
meKki kupie, u- 
żywany, w do­
brym stanie. -—: 
Zgłoszenia: Go-
riec Krak., K ra­
ków, „Nri 7593“ .

7593

Z&1ÓR
znaczk ów  p oczto ­
w ych , p ow a żn ie j­
szy ob jek t, k u ­
p ię : K rak ów , ul. 
J a g ie lloń sk a , 10,
m. 7. 7617

K U P U JĘ
noszoną gardero 
bę, obnwłe hiell 
znę -— płace naj 
wyższe ceny — 
Kraków. Staro­
wiślna 54, m. 20. 
Przychodzę do do­
mu bez zobowią­
zania. 7015

U B R A N IA ,
bieliznę noszoną 

k upu ję , na żą­
danie p rzych o­
dzę- do dom u., —  
J óze fa  42, m. 2.

7330

M ASZYNĘ
p isarską  kup i 
nauczyciel steno. 
g r a f j i ,  m aszyn o  
pism a. M arczew ­
ski, R ynek  9.

7332

M A R KI
pocztow e ku p u je  
dziesięć lat is t ­
n ie ją ca  „F ila te - 
lla “ , R ynek 9

7333

NOSZONĄ
m ęską garderobę 
kupu ję  —  p łacę 
d ob rze : Gazowa
11/14. 6738

S ZA FH A U S EN A
zegarek ,! nne w ar­
tościow e  przed­
m ioty  kupi P o­
spiech , S tarow iśl­
na 21. 7165

M ASZYNĘ
do p isania  kupię. 
A rct, K rak ów  —  
F lorjań sk a  18, —  
tele fon  159-28, —  

7550

K U P IĘ
m aszynę do obró  
bki drzewa, taś- 
m ów kę, heblarkę 
i fryzk ę . P odać 
op is  i cenę. Z g ło ­
szen ia: Zakopane, 
B iuro Zleceń , — 
„M orsk ie  Oko“ , 
K rupów k i. 303k

K U P IĘ
spodnie n a rc ia r­
skie w  dobrym  
Stanie, w iel. 42 
oraz lisa  srebr­
nego lub  n ieb ie­
sk iego. O fe r ty : 
{Lońłeę.Rirńkow- 
ś k L  K rak ów , - r  
, M  7 4 ( # .  7468

K U P IĘ
grobow iec, now y 
cm entarz R ak o­
w ick i. W yczer­
p u jące  o fe rty  —  
G on iec K rak ow ­
ski, K rak ów , —  
„N r  747?“ .- 7479

DOM
kupię do 100.000 
od w ła ś c ic ie la —* 
p ośred n icy  w y ­
k luczen i. Zg łosze ­
n ia : G on iec K ra ­
k ow ski, K raków . 
„ N r  7477“ . 7477

K U P IĘ
m aszynę do en- 
fllu. Z g łoszen ia : 
S ehreiber. K ra ­
ków . F lorjań sk a  
32, I p. 7478

B R A N Z O LE TK Ę
łańcuszek  i zega ­
rek z ło ty  kupi 
k a to lik .—  D ługa  
45, m. 7, godz. 
10— 16. 7186

P A TEFO N
w alizk ow y kupię. 
L elew ela  9, m. 2.

7495

K A M IE N IC Ę ,
dom , w illę , p ar­
cele, cen trum  — 
p e ry fe r ję , kupię 
zarąz. Zgłoszenia  
K rak ów , P io tra  
M ich ałow sk iego  

17, m . 2. 7541

K U P IĘ
obraz „S zerm eń- 
tow sldego'*. Z g ło ­
szenia — „S a lon  
A n tyn k ów “ , R y ­
nek Główny 24 — 
(sk lep ). 7474

LODOW NIE
na prąd e lek try ­
czny , bardzo d o ­
b ry  stan, ok a ­
zy jn ie  kupię. — 
Z g łoszen ia  G o­
n iec K rak ow sk i, 
K rak ów  —  „N r. 
7574“ . 7574

Ś W IA TŁO ­
M IERZ

e lek tryczn y ku­
pię. P od ać cenę. 
Zgłoszenia G o­
n ie c  K rak ow sk i 
K rak ów  —  uNr. 
7556“ . 7556

K U P IĘ
okazyjnie nowo­
czesną. malouźy- 
waną jadalnię, 

wr/ndany fornir 
kaukazkj orzech 
Oferty: Goniec
Krakowski, Kra­
ków, „N r. 7295“ .

7295

ZĘB Y S TA R E
k upu je zakład 
d e n ty s ty cz n y ,' — 
Stradom  15, m. 5.

7534

B IŻ U TE R JĘ
złotą , k arty  za­
staw nicze kupię, 
n a jlep ie j zapłacę: 
ul. Jab łonow skich  
7, m  4, godzina 
3— 6. 7143

M A R KI
pocztow e, zb iory , 
p o jed yn cze  kupię* 
S ław kow ska 4/IJT 

7423

U W A G A !!!
W artościow e 

p rzed m ioty : fu ­
tra, p a te fon y , —  
p ły ty  g ram ofon o­
w e, ap araty  f o ­
togra ficzn e , m e­
b le, m aszyny —  
k u p u ję : K rak ów , 
W ie lop o le  10, 
W yrw icz . 7181

K U P U JE M Y
i  b ierzem y w k o­
m is: —  dyw an y 
perskie, smyrneń- 
skie oraz k ilim y. 
Z g łoszen ia : „ P e r . 
s ia “ , G rodzka 18.

6987

K TO
ch ce  co ś  sprze­
dać: z ubrań, b ie ­
lizny, p o śc ie li; 
jak  też: pa tefo-
ny, aparaty fo ­
to g ra f ic?nie, lub 
przedm ioty  ze 
srebra i złota  —  
n iech  zg łos i s ię : 
św. K rzyża  7 .—  
Sklep K om isow y  
1 P ra ln ia  Chem i­
czna. 6737

K U P IĘ
m ałą parcelę  u- 
zb ro jon ą  w  śród . 
m ieśeiu . Z g łosze ­
n ia : G on iec K ra ­
k ow ski, K raków , 
,Nr 7208“ . '7208

ZŁO TE
k oron y, m ostki, 
stare zęby i inne 
k u p u je : M ik o ła j­
ska 5, m. 5» 7127

U W A G A !
K u pu je  k a to lik : 
branzoletkę, p ie r­
ścionek. łańcu ­
szek itp . —  p łaci 
n a jw yższe  ceny. 
K rak ów , S zp ita l­
na 18, I p. 7162

N A J L E P IE J
p łaci za złote 
przedm ioty , no­
w oczesne a.psraty 
fo togra ficzn e , an­
tyk i, k ry szta ły : 
B iu ro  handlow e, 
A lb  ją  SłoW bękię. 
go  18, I. p iętro.

7163

Z A W IA D A M IA -
MY

zain teresow anych  
że od dn ia  11. 
I I I . do 17. I I I . 
br. o tw iera m y  
„/.Tydzień O b ra - 
zów “ . P rosim y 
zatym  o oddanie 
nam  o b je k tó w  do 
sptzed aży  na w y ­
żej podany czas. 
Sklep kom isow y 
K u pisz —  S prze­
dasz —  Zarob isz. 
R ynek GL 26. •— 
teł. 188-36. 7265

H A L A
KOM ISOW A

„W szystk o  dla 
w zsystk ich “ , K ra ­
ków , W iślna  4 —  
parter. P rzy jm u ­
je  w  kom is, k u ­
p u je  *—  sprzedaje 
w szelk ie urządze­
nia dom ow e, b iu ­
row e, dyw an y, o- 
b razy , fortep ian y , 
pian ina, lam py, 
porcelanę, zasta­
w y , garderobę. 
U waga! W iślna  4 

7264
P IE N IĄ D Z E

na spłatę d łngów , 
inne p otrzeby  —r 
uzysk ać m ożna 
patyehm iast —; 
sprzed a jąc ka­
m ien icę, dom, 
parcelę, w illę , — 
p en sjon at —  ca ­
łość  lub częścio ­
w o. Inne w a rto ­
ściow e rzeczy nie 
w yk luczone. — 
W szystk ie  spraw y 
za ła tw ia : „ I n f o r ­
mator**, K raków , 
Pi.jarska 19. Te­
lefon  116-45.

273 k

K U P U JE M Y
kam ien ice, dom y, 
w ille , parcele , — 
przedsięb iorstw a 
handlow e, prze ­
m ysłow e. M ie j­
scow ość o b o ję t­
na. —  K on trak ty  
bez trudności" —  
gotów k a  na tych ­
m ia s t  „Tnform a-, 
tor*1 — K raków , 
P ila rsk a  19. —
telef. 116-45. Ki4k

S p rz e d a ż

P A R C ELA
piękna, 500 i ażni 
(Borsk Nałęcki), 
25 zł. Sążeń. —  
Parcela 800 sążni 
Wieliczka, 8.000. 
Kupuje, sprzeda­
je domy, parcele 
Biuro Grzywacz 
Andrzej, Kraków, 
Łagiewniki, K o­
lejowa 430, przy 
ostatnim przy­
stanku tramwa­
jowym. - -  tablica 
orjentacyjna.

7598

ŁA D O W A Ń  >£
akumulatorów 

samochodowych 
wykonasz sam, 

przy pomocy 
transformatora z 

lampą prostow- 
niiuzą Siemensia. 
Okazyjnie tanio. 
Oferty: Goniec
Krakowski, K ra­
ków, „Nr 752,2“ .

7522

SIN G ER A
krytą oraz mę- 

ą maszynę —  
sprzedam: Kro­
woderska 39, m. 
10. 7591

K IL IM Y ,
dywany perskie, 
obicia meblowe, 
ceramikę poleca 
Łapczyński, Stra­
szewskiego 28. —  

7524

SPRZEDAM
dom 4 ubikacji. 
W iadomość: Gór- 

Nowa 52. —  
Kraków. 7510

D YW A N
prawie nowy o 
rygin. perski —  

L5X2 mt. spr?e. 
dam. Basztowa 
16, teł. 173-63 —  
(sklep). 7508

D O M EK
narożny z ogro­
dem 275 m 2 Prą­
dnik Czerwony, 
przy szosie sprze­
dam. Zgło-zenia: 
Basztowa 16, 
teł. 173-63, sklep.

7507

•ATEFON
walizkowy z pły­
tami tanio sprzt ■ 
dam. Limanow­
skiego 19/5, Pod­
górze. 7499

P A TEFO I
waliaowy, szafko­
wy, płyty okazyj. 
ni sprzedała. 
Zwierzyniecka 9, 
m. 1. 7496

T A N IO
sprzedam nowy 
smoking. Szew­
ska 24/5. 7494

S U K N IĘ
W E Ł N IA N A

elegancką —  na 
bardzo szczupłą 
osobę, oraz pię­
kny dywan per­
ski sprzedam. —- 
Aleja Focha 24, 
parter 7493

M ASZYN Y
do pisania „Smit- 
Bros, Mercedes’1 
sprzeda Firma 
„Adler” Kraków, 
Marka 25. 75*3

M ASZYN A
„Singer" okazyj. 
nie do sprzeda­
nia w Biurze 
„Centrala" Kra­
ków, Florjańska 
24, XI. p. 7571

PERSKI E
fulro nowe oka­
zyjnie sprzedam. 
Wiadomość Gro. 
dzka 4, m. 16, o> 
ficyna. 7567

SPRZEDAM
prasę szpindiową 
dci mydła i my 
ple do kotłów ró­
żnych' w.. liar6w. 
W iadcm o5ó: An­
toni Kubica 
Kraków, Gęsia lO 

7561

P IĘ K N Y
kilim  sprzedam . 
Zg łoszen ia : Go,
n ieć K rakow ski 
K rak ów  —  „Nr. 
7560“ . ' 7560

P A TEFO N
walizkowy 2-sprę- 
żynowy, regula­
cja głosu auto­
matycznie wyłą­
cza, p/yty —  o- 
kazyjnie sprze­
dam: Dwernickie­
go 7 m. 9.

7590

P A R C ELE
4 przy asfalcie, 
w Prądniku Czer 
wonym, sprzeda 
zaraz właściciel 
Krzyżanowski —  
prądnik Czerwo­
ny, Piłsudskiego 
17. 7353

3 MORGI
pola, w tern 3 
parcele w Prąd­
niku Czerw, przy 
asfalcie,1 sprzeda 
zaraz właściciel 
Krzyżanowski —  
Prądnik Czerwo­
ny, Piłsudskiego 
17. 7354

P IA N IN O
krzyżowe, pan­
cerne, berlińskie, 
sprzeda okazyj­
nie: Karmelicka
17, m. 9. 7283

SPRZEDAM
dom piętrowy o 
śródmieściu Tar- 
no x i. —  Wiado­
mość: Kraków,
Turecka Nr. .10, 
m. 2. 7487

F IL A T E L IS T O M
najkorzystniej 

spienięża zbiory 
,Mundus“ K ra­

ków, Kynek 37.
7037

h a l a
KOM ISOW A,

Karmelicka l? . 
sprzedaje, kupu­
je, przyjmuje w 
komis meble, 
pianina, maszy­
ny, , porcelanę, 
garderpbe —  wo. 
gólei wśzyśtku.

7281

F IR A N K I
2 okna sprzedam. 
Karmelicka 17, 

9. 741 i

m ł y ń s k i e
maszyny, Przy­
bory wszelkiego 
rodzaju dostarcza 
Biuro techniczne 
budowy młynów, 
Kraków. Mazo­
wiecka 35. 6661

PŁASZCZE
Wiosenne, ubra­
nia, walizy, ma­
szyny, patefony, 
obrazy, poszwy i 
i inne sprzedamy 
od 11. III . do 
17. II I . 1940. - -

TY D Z IE Ń  obra­
zów ". Sklep K o­
misowy Kupisz—  
Sprzedasz —  Za­
robisz. Rynek Gł. 
2.6, I p. -e- .Tel. 
188-36. 7639

SIN G ER A
maszynę sprze­
dam żółkiewskie­
go 16, m. 3. 753]

RASOWEGO
psa Gordon-Sette- 
ra jednorocznbgo 
tanio sprzedam. 
Florjańska 49/4.

7527

T A R C E L A
uzbrojona, nie­
daleko mostu Dę­
bniki do sprzeda­
nia. Cen ł 38.000. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków —  „Nr. 
756 i " .  7584

P O SZU K U JĘ
ubrania używane­
go i hieliZDy. do 
kupna. Zgłosze­
nia- Goniec K ra­
kowski. KrakOw 
-N r  75757. 7575

KUPIĘ
materjał grana­
towy na płaszoz 
damski, biały na 
bluzkę. Potockie­
go 4, m. 11. 7562

F O R TE P IA N
marki Petroff —  
krzyżo„y. meta­
lowa płyta, krót­
ki. sprzeda — 
„Chrześcijański. 
Sklep. Komi.Su- 
wy“ Kraków, św. 
Tomasza 30. 7570

M ASZYN Ę
do pisania Re­
mington za 480 
zł. sprzedam. 
Wiadomość: uh
św. Jana 1, m. 7.

7576

C EM EN T,
maszynę pisarską 
sprzedam: Basz­
towa 10/2. 7596

„MOLI TO R "
F a b ryk a  M aszyn, 
W aw rzyń ca  26, 
poleca, m aszyny 
m łyńsk ie , ro ln i 
eze —  i a rtyk u ły  
tych że, ponadto 
w y k on u je  ro b o ty  
tokarsk ie, rem ont 
i przeróbkę m o­
torów  oraz na 
szyn w szelk iego  
rod za ju . 7335

M ŁY N K I
U N IW E R S A L N E

do mielenia korze 
ui. kaw.y kredy, 
ziarna i t. p. po­
leca do sprzeda­
ży hurtowej i de­
talicznej firma 
W . Halski, Su­
kiennice 21-22, 

.7248

O K A Z JA !
Dwa obrazy Ton- 
dosa i prof. TJni. 
żyskiego do sprze 
dania. Kraków, 
Lelewela 12/10.

7552

SPRZED/! M
płaszcz letni, u- 
branie. nnmpy, 
spodnie. Loretań­
ska XI. pokój 17. 
Dembiński, 7480

P IA N IN U
zagraniczne pięk­
nym dźwięku —  
sprzedam. Miko. 
łajska 6, 1/4. —  

7548

o k a z y j n i e
do sprzedan}„ —  
patefón, , płyty, 
wyżymaczka. —  
damskie buciki, 
boty śnl.egoweę 
cd 35—4)8 nume­
ru, damskie to­
rebki, prześciera­
dła kąpielowe. —  
maszynka splry. 
tuęsowa 1 benzy­
nowa. P< -t.iery 
u’ iiq7nve 1 broka­
towe czarna skó. 
r p  c łp lp ca  ptńszrtz
"■•ihardlnur v mę­
ski i damski, —  
Kraków —  Pod­
górze, Lwowska 
16, 1 piętro. 7470

B O L K O W Y ?

T A B L E T K I

A S P I R I N

A B A ŻU R Y
artystyczne. W y­
twórnia „Fox , 
S>».wkowska 30.

6958

AD W C K AT (RECHYSAHW ALT)

. r. E . S C H M I D  '
o tw o rzył biuro 75

ul. Jagiellońska 9, telefon 112-65.
M ASZYN Ę

do pisani prze. 
dam. Mikołajska 
‘  1/4. 7549

SPRZEDAM
pościel. Karmeli­
cka et, m. 4. —  

7542

P A R C ELE
226elosążniowa —  
narożnik' Lea —  
43.000. 2S8rmio- 
sążniowa Bruno- 
wiee 16.000. Sko­
wroński, Rynek 
39'40, —  telefon 
158-66. 7475

P A TE FO N
sprzedam, Szpi­
talna 24, m. 3.

7481

P O R C ELA N Ę
antyczną oraz de­
ski gruszy sprze­
dam. Oferty. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, —  
,Nr. 7483“ . 7483

Z A K O P A N E
centrum handlo­
we. Parcela 1.200 
m. kw. (Lystem 
zwarty) 75.000. -  -  
Wiadumośe: Ku- 
biński, Krupówki 
(Kawiarnia Zie­
miańska). 317k

O K A Z JA ! 
P A R C ELA

1.450 sążni, trzy 
fronty, elektryka 
(15 m. tramwaju) 
32.000 —  sprżada 
.GwarAneja." 

Karmelicka 17.
7417

m atrym on ialn e
EN ER G IC Z N Y

kupiec i Po- 
znańczyk, posia­
dający dom ban 
dlowy , —  zapozna 
niezależna panią, 
cel matrym. cha- 
rakterem .. osz­
czędną gospodar­
ną. Pośrednictwo 
r> dżiny mile wi­
dziane. Zwrot fo ­
tografii. dyskre 
cja zapewnione 
Oferty: Gonieo
Krakowski, Kra­
ków, „Nr. 747G’ 

7476

IN ŻY N IER
agronom, kawą. 
ler, pozna panią 
milą, niezależną, 
w eelh matrymo­
nialnym. Śmiałe, 
dyskretne zgło­
szenia: Gonieo
Krakowski K ra. 
ków Wielopole 1 
„N r. 7585". 7585

••RZĘDNIK
lat 28, przystoj­
ny, posiądający 
domek, ożeni się 

inteligentna —  
młodą Panią — 
Tylko , poważne 
zgłoszenia: (I o
niee Krakowski 
Kraków —  „Nr. 
7557“ . 7557

PAN N A
po trzydziestce 
prawego charak­
teru, przystojna^ 
posiada interes i  
mieszkaniem u- 
meblow inem, po­
szukuje kandyda­
ta na męża » tym  
sam ym  w ieku , —  
dobrem! zaletami; 
bez nałogów —  
z ,j; kąlcolwiek go­
tówką i zdolno­
ścią do interesu. 
Zgłoszenia: J. Fi­
glowa,- .—  Nowy. 
Sącz, ul. Jagiel­
lońska 62. 322k

M IE S Z K A N IA
4— -5- pokojowego 
szukam. Windo; 
mość: tel. 157-70, 
157-72. 7332

PO KOJE,
mieszkania zgła­
szajcie Kc. -.Jntnietwnn.imuf 
eriy natychmiast 

„Gw arancja", —- 
Karmelicka 17, 

7282

P u K o JU
dużego słonecz­
nego, z piecem 
kuchennym, dla 
małżeństwa bez­
dzietnego ; poszu­
kuję. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
7369“ . 7a69

N O CLEGI.
pokoje, wolne .—  
informacje. Sła­
wkowska 4 /III.

7147

N O C LEG I:
śródmieście, —  
Asnyka 5, drugie 
piętro —  Kowal­
ska. 7288

ZARAZ
do wynajęcia mie 
szkanie większe i 
mniejsze. I i II  
piętro. Grodzka 
62. 7472

POKÓJ
umeblowany do 
wynajęcia. Ki a 
ków, Jana 18, — 
m. 3a. 7484

O S Z U K U J Ę
możliwie w śród­
mieściu ■ komfor­
towego pokoju i  
łazienką od go­
spodarza, wypła­
calny. Oferty: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, —  
„N r 7486“ . 7486

E LE G A N C K I
pokój dla pana —  
stanowisko. K ro­
woderska 6, m. 
14. 7516

POKÓJ
umeblowany, nl 
św. Filipa nr, 7, 
m. 1. 7491

LO K A L
na kancelarie nd. 
tObkśiekh #  &ród;
mieścin? poszuku 
ję. Gonieo Krako 
wski, Kraków, — 
„N r 7504“ . 7504

DW A
pokoje z, komfor­
tem kawalerskie, 
bez kuchni. W ia­
domość: ul. Cicha 
1, u dozorcy. —  

7502

3 4 POKOJE
z komfortem po­
szukuję zaraz od 
gospodarza. Go­
niec Krakowski 
Kraków —  „Nr. 
7568“ . . )6S

PI Z U K U JĘ
wspólne pomiesz. 
czenle dla pana 
w inteligentnym  
domu z utrzyma­
niem lub ezęśeio- 
wem, okolica Du­
najewskiego. —  
Zgłaszać: Eliza
Amajzen, Duna­
jewskiego 3. 7558

P R ZEJEZ D N YM
pokój niekrępu. 
jacy — wygodne 
noclegi. Pierac- 
kiego 23, m. 1. — 

7555

POKOJU
z komfortem —  
z prawem używa­
nia łazienki po­
szukuje młode
małżeństwo. —  
Zgłoszenia: Go
piec Krakowski 
Kraków —  ' „Nr. 
7366“ ., 7566

POKÓJ
niekyępuj.ący wy­
najmę dojeżdża­
jącemu. Lenarto. 
wicza 2, .m. 3 ./ —  

7500

N O C LE G I:
Starowiślna 12, 
m. 16, I I  p. ofi­
cyna. ■ 7375

PR ZYJEZD N YM
pokój umeblowa- 
ny: Kraków, Zy- 
blikiewicza 5/10.

'5787

M ASZYNO- 
P| SMA

uoze indywidual- 
nie: Sławkowska 
30/6. 7240

N IE M K n
udziela lekcji i 
konwersacji. M i­
kołajska 11, m. 2.

7559

M A R CZEW SKIE­
GO

Kui i niemiecko- 
polskiej stenogra 
■ji (języka), ma- 
szynopisma: Ry­
nek 9. 7344

S TEN O G R A FJI
niemieckiej, pol­
skiej, maszyno­
pisana wyuczam, 
Przepisuję na ma 
szynie: W ielópotj 
13/7. , 7546

LE K C w e
języka niemlieo- 
kiegn najlepszą 

metodą. Kraków, 
Jana 16, m. 3a.

7485

M ŁODA
nauczycielka , u- 
dziela lekcje —  
Konwersacje —  
francuskiego, —  
niemieckiego pó 
czątkująeym, za­

awansowanym. 
A leja Słowac­
kiego 32/2. 7498

R O SYJSK IEG O
kto wyuczy 

gruntownie! —  
Zgłoszenia: Go-
miiee Krakowski, 
Kraków, —  „Nr 
7529“:. 7529

R ó ż n ę

ZA M Ó W IEN IA
na kit szklarski 
pierwszorzędny, 

kierować: Kra­
ków, Biskupia 16 
2. Inż. Szaniaw 
ski. 7191

S TA R E  Z Ę B Y
mostki —  koruny
przerabia i km 
puje zakład den­
tystyczny, Dietla 
60. 6837

' T Y L K O  ' 
N IE M IE C

napisze napraw ­
dę p ra w id łow o po 
n iem iecku  p od a ­
n i" , prośbą, list, 
o fertą : B iu ro  tłu ­
m aczeń, R ynek 
G łów n y 3211, — 
11— 1, 4 - 6 .

7329

U N IEW A Ż N IA M
zagub iony dow ód 
osobisty , w ydan y 
5. X . 1939 przez 
M agistrat R ze­
szów. —  M arcin  
W ruszak. 321k

I R H A. 101;
D n ia  26 lu tego  
J940. D o re jestru  
hand low ego dla 
firm  jedn osobo- 
w ych  w pisano f i r ­
m ą: , .M agazyn
U niw ersa lny Ma- 
r ja  R a jsk a , Z ak o­
pane, ul. K ru  
pów k i 22“ . Im ią 
i nazw isko kup­
ca jed n oosob ow e­
g o : M arja  Ę ajska, 
F irm a jedn opso 
bow a. D o repre­
zentow ania  firm y  
upow ażniona w ia 
ścicie lk a  M arja  
R ajsk a , k tórą  pod" 
pisu j e firm ą Swem 
pełnem  im iąńiem
i nazwiskiem*324k

P O SZUKUJĘ
łp ó lń ik a  do ku ­
pna ładn ej p a r­
ce li w R zeszo­
wie (pow . 1/5 
m org i) z g o tó ­
w ką 7000 zł. —  
Zgłószien/ia pod  
a dresem : Szczu­
pak M arjan , —  
R zeszów , S ien ­
kiew icza  41. —

7544

D W A D ZIEŚCIA
PIĘĆ

m órg  ziem i ro l­
nej p ierw szorząd- 
ne j pod  K ra k o ­
wem  —  100.000; 
dom  now obudow a 
ny, p e łn ok om for- 
tow y  —  60.000; 
parcele  u z b ro jo ­
ne, K rak ów , tram  
w a j, ce n y : 20.000, 
30.000, 40,000.— ,
50.000 —  sprzeda 

Lokata* V  K ra ­
ków , Łobzowska 
4/ 7533

E L E K TR Y C Z N E
św iatło , dzw onki 
im sta lu je, nap ra ­
wia k on ces jon o ­
w any A rm atys, 
K rak ów , S to la r ­
ska 6. 740i5

U N IEW A ŻN IA M
zgu b ion y  dow ód 
osob isty  W alen ­
ty  Stadnik, K ra- 
ków -D ąbn ik i, ul, 
Edm unda W asi­
lew sk iego  14.

7521

A N TO N I
H rnoisz skracM o 
ną kartą re je ­
s tra cy jn ą  , w o j­
skow ą un iew aż­
nia. K rak ów , 
M ydln ick a  12.

7518

U N IEW A Ż N IA M
zgu b ion y  dow ód 
osob is ty , w ysta ­
w io n y  w  grud 
niu 1939 przez 
gmjiną Prądiniik 
C zerw ony na na­
zw isko W o lf E r­
w in , Batowiioei 

75'15

J A D Ę
do W iedn ia  10/3 
i  w racam , p r z y j­
m ują z lecen ia : — 
B asztow a 18, Za­
kład F ryzjersk i.

7570

DOM
k om isow y, P lac 
Szczepański 2 —  
kupu je  —  sprze­
d a je , p rzy jm u je  

kom is meble, 
instrum enty m u­
zyczne, porcelaną 
kryszta ły , garcle. 
robą. —  w szelk ie 
m aszyny i  różne 
przedm ioty. 320k

A R TY S TY C Z N A
tkaln ia  napraw ia 
bez śladu wszelką 
garderobą, czyści 
chem icznie, fa r ­
bu je  —  p rzerabia  
wszelką ga rd ero ­
bą*. —  K rak ów ,

O K A Z JA !
dwu - p iątrow y, 
p iek arn ia  p a rce ­
le budow lane do­
chodow e, 120.000, 
w p ła ty  100.000; 
p iątrow y —  stan 
surow y , 10 ub i- 
k a cy j, ogród  
28.000; ro li par- 
ce la ey jn e j 1.200 
sążni, —- 7.000: 
w iele  in n y ch  — 
sprzeda Sporysz, 
P rok ocim , K rzy ­
wa 2. 7583

LE K A R Z
dentysta  W . Stan. 
k iew icz , u l, P ie- 
rack iego  25/4, I. 
p iątro —  p rży j 
m u je  od gódz. 
14— 16 i  od godz .
18— 1 0  oprócz
n iedziel i św iąt.

7501

P A N IĄ /
k tóra  przez przy-* 
god n ego  tow a rzy ­
sza p od róży  za­
w iad om iła  rodziną 
W nąków  w B och ­
ni, że J óze f, J a ­
cek W nąk m a 
b y ć  w obozie pod  
Odessą, p ros im y 
o b liższe szczegó­
ły  i zgłocw-enie 
sią p iśm ienne lub 
osob is te : K rak ów  
p lac Szczepański 
9, f irm a  „S ie w “ .

7231

SĄD UrtODZKI
w  K rak ow ie , —  
dnia, 25. I. 1940. 
S ygn . 1. 1. Nci 
1043/39. N a w n io ­
sek E rn y  H eff- 
ner zarządza sią 
postępow an ie  c e ­
lem um orzenia 
p o lisy  asekura-_ 
cy jn e j W łosk ie j 
S pó łk i A k c . Pows^ 
A sek u ra cja  w 
T rieście , Inspek­
torat w K ra k o ­
w ie L . 5263 — 
B en jam in  H eff- 
ner, z dąty W a r ­
szawa, dnia 4 -go 
s ierpnia  1928 na 
zł. 16.200, i  w z y ­
w a sią p osiad a ­
cz y  pow yższej p o ­
lisy , aby  do 6 
m iesiąoy od daty 
og łoszen ia  tego  
w ezw ania  z g ło s i­
li s-fae praw a, 
gdyż  w  przeciw- 
nym  razie uzna 
Sąd po bezskute­
cznym  up ływ ie  
tego  czasokresu 
w ym ien ion ą  p o l i ­

żą um orzoną, 
7511

SĄD GRODZKI
w  K rak ow ie , —  
dnia  6. II I . 1940. 
S ygn . I. 1. Ne, 
830/40, Na w n io ­
sek M ieczysław a 
B łok a  zarządza 
?ią postępow anie 
celem  um orzenia 
dow bdu zastaw ni, 
czego  A k c, Ban 
ku H ipoteczn ego 
O ddział w K ra k o ­
w ie, N r. 43901 
z daty  18. V II. 
1939, i w zyw a sią 
posiadaczy,, ąby  
do 6 m iesiący  od 
daty  o g łoszen ia  
tego w ezw ania
zg łos ili swe p ra ­
wa, gdyż w prze 
ciw n ym  razie Sąd 
uzna, po bezsku­
tecznym  up ływ ie  
tego  czasokresu 
w ym ien ion y  do­
w ód  za u m orzony 

c  7509

. i m n # ;
z kierowców, po­
siadający węz, — 
może przyjąć na 
krótkie przeszko­
lenie posiadające 
go prawo - jazdy 
za dobrem wyna 
grodzeniem! — 
Zgłoszenia: Go­
niec K,-ak„ K ra­
ków, „N r. 7553“ .

7553

R AN Y, CZER A K I
róże, wszelkie ro­
pienia —  )eęzy 
ty łk u  Kamphenol 
Matuli. Do naby­
cia we wszystkich 
aptekach. 305k

c a P A L N IC Z K I,
maszynki dó m ię­
sa naprawia fa­
chowo szlifiejrnia 
Spawalnja Metali 
Myszkowski, Die- 
flo-A-ska -16. 7431’’

A P A R A T
fotoo-Faficznj 

Zeiss Ikon,- zupeł­
nie’ nowy, 9X12, 
Tessar 1:4,5 z’ sa1- 
mowyzwalacz.ófrt, i 
podwójnym wy­
ciągiem, zamidnię 
za taki sam o -roz 
miarze 6,5X9.' —- 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., /Kra­
ków, „Nr. 7529".

7526

GRAFOLOGINI,
o światowej sta­
wie —  isy1via -  
udziela odpowie­
dzi ; na wszystkie 
pytania: Urzęd­
nicza 42, m. 3.

7582

P R ZY JM Ę
snólnnka do na­
bycia majątku: 

ziemskiego. Go­
tówka . okofo 200 
tys. zł. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
Nt  7551" 7551

„P IN U Z A N ”
pod gwarancją le­
czy choroby płuc, 
gruźlicę, nawet 
zastarzałą, zafl“ - 
gmienie, kaszel, 
astmę zadawnio­
ną, choroby ner­
wowe. Pińuzan 
wypróbowany w 
klinikach uniwer­
syteckich jako
środek skuteczny 
przy wszystkich 
chorobach. Praw­
dziwy Pinuzan 
do nabycia tylko 
« Laboratorium  
JPrzyrodoleczni- 
ćzem —  Kraków,- 
Rynek Kleparski 
6. m 3. 7586

U N IEW A Ż
skradzioną . kartę 
eukrową 6 osób, 
1391, 7580

ALP̂ CIN
niezawodny śro­
dek do pielęgna­
cji włosów w/g 
przepisu prof. dr 
Bru j‘ka. Do na 
bycia we wszyst­
kich aptekąch i 
drogerjach. Wy 
twórnia Małopol 
ska Fanryka E. 
Matnia, Kraków.

307k

GRUŹLICA
płuc, zaflegmie- 
nie, nawet zasta­
rzałą astmę, ka­
tary żołądka, ka­
mienie żółciowe, 
żółtaczkę, choro­
by nerek i wą­
troby —  wyleczą 
specyfik zagrani­
czny —  Pinuz 
Sah ator -  leczy 
Pud gwarancją za 
zwrotem pienię­
dzy. —  Przyjęcia 
chorych od 9— 12, 

5, w niedziele 
9— 12. * rawdziwy 
Pinnz -  Salvator. 
specyfik zagrani- 
czny, — uznany 
przez słynnych 
lekarzy jako śro­
dek niezawodny 
i gwarantowany. 
Obecnie przenie­
sione Laborato­
rium: Kraków,
ul. Długa 49, m. 
1. —  Porady dla 
ehoryct bezpłat­
nie. ! 7125

R E iM A T Y Z M ,
NERW OBÓLE,

postrzały lt.cz/ je­
dynie Sapumen- 
thol Matuli, —  
niezbędny rów­
nież przy grypie. 
Do nabyci- we 
wszystkich apte­
kach. 306k

40.000 :ł o t  .  CH
mam, —  czekam  
realnych propo- 
zycyj, najchętniej 
przystąpię eha- 
rakter.e spólni- 
ka do dochodo­
wego interesu. —- 
Oferty: Gonieo
Krakows..'i, K ra­
ków, „N r 7296".

U N IE W A Ż N I A „ l
zgubioną li *rtę 
fchlebtwą.Nr 5578, 
okręg V I, na na- 
zwisi-o Fischler 
Rozalja. 7506

ZN A C ZK I
pocztowe sprze­
dasz —  zamienisz 
najkorzystniej: —  
Kraków, Krotka  
10/8. ' ’ ' y  7287

D E N TY S TA  
ł o b o d : ;k i

przyjm uje: Kra­
ków, ul. Mikołaj­
ska 5 ,1 p. 5705

Z ĘB Y
sztuczne, biały 
metal dentystycz. 
ńy „Platiridia“ 3 
Estetyczne, trwał 
sze od złota. —  
Kornik, Kraków, 
Florjańska 29.

7261

SĄD GRO Z K I
w Krakowie, —  
dnia 23 lutego 
1940 r., sygn. I. 
2. No. 693/40. —  
Na wniosek Ste- 
fanji Rycblików- 
ny ząi-ądza się 
postępowanie ce­
lem umorzenia 
2-ch dowodów ,za. 
stąwnifezych bez­
imiennych Zakła­
du Zastawnicze­
go Komunalnej 
Kusy Oszczędno­
ści i  lasta Kra­
kowa Nr. 28057 i 
28058 z dnia 
15/VI. Irin r. —  
i sy wa się p J- • 
siadacźy tych do­
wodów zastawni­
czych, aby zgło­
sili swe prawa 
Óo 6 miesięcy ud 
daty głoszenia 
tego wezwania. 
W  razie przeciw­
nym uznałby Sąd 
po bezskutecznym 
upływie tego czas 
okresu wymienio­
ne dowody zasta­
wnicze za umo­
rzone. 7523

U N IE W A Ż  (I AM-
kartkę cukrową, 
Chlebową nr. aal8 
Róża Geller.

7497

Obwieszczenie
0 licytacji nieruchomości.
■ 'S y g n . IX . Jiim. 28/40. K om orn ik  Sądu G rod zk iego  

rew . I X .  w  Krakow i,e, m a-jąey kau-ceilairję w  Krako­
wi 0, nl. Zyblikiew licza 5, na podstaw ie  art. 676 i 679 
kipo. po da .jo do publi-eizmiej w ia d om ości, że

dnia 25 kwietnia 1940 r. godz. 11-ta, 
w  Sądzi© G rodzkim - w  K rak ow ie  ui. S tarow iślna  13, 
«-ala 38, I I .  p. od b ęd zie  jię sprz d;aź w  dr od, ze pu:tfli 
ezn ego .praeti rani, n a leżące j d o  dlitóimtoziki Amtomińy 
z K u lk ów  Z k J k ow e j i J ó ze fa  Z ló łk i w  T ro j ano w i­
cach , n ieru chom ości o b j.  lw h . 411 ks. g r .-  gm . kat. 
Tr4jaihowiiie,ę, slkl,ada,tąeej s ię  z, p arce li lka-t. 47. 55/1
1 6r/,2 o  łą cżnej yow ierzchnii 9.616 m . kw . Na p a r- 
celii łka*. 47 s to i budynek mjasz,kaliny p a rterow y 
drew nian y, k ry ty  s łom ą; stod o ła , ch lew  i '  101 drźew  
ow oćp w y c łi.- N ierue,hojność ta  poło,żoną, :jrat w T ro- 
ja  now ie ach 51 i  m a  urządzoną  k sięgę  h ipoteczną  w  
Sądizie G rodzkim  w  1 K rak ow ie . N ieruch om ość oisza,- 
cow aną zosta ła  ń,a : sum ę ,z ł. 7.366 gr . 19, ceria zaś 
w yw oła n ia  w y n os i zł. 5/524 gr . 05. P rzystęp u ją cy  d-o 
orz*'- urgu o b J w lą z a n / jo s t  z łoży ć  ręk o jm ię  w w yso­
k ośc i zł. 736 gr.. 62. P rzy  i/cyt.acii będą zachow ane 
ustaw ow e w arunk 'ic y ta c y jn o . o  tle doidaitlkóWi-ym 
p n b licżn ym  obw ieszczen iem  nie będą  pod an e  do wia- 
dom ośij; .w ainnki odm ienne. W cią gu  o„„ a tn ich  
dw óch tygod n i przed licy ta c ją  Wolńo og lą d a ć n ie- 
rdChomOśó w  dni pcwszcdinie cd  godiziny 8 e j do 
18-aj, akta zaś p ostęp ow an ia  'e g z e k u cy jn e g o ' m ożna 
przeg lą d a " w Sądzie G rodzkim  w  K rak ow ie , u ł. Sta­
ro w iś ln a  18, ®ała 38, I I . p . S ygn . I I I .  1. ,E. 1,3/40.

7540
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